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Nowe ustawy podatkowe, wydane na pod- 
stawie porozumienia się gabinetu austrya- 
okiego z węgierskim, zostały już opublikowa- 
ne w dzienniku urzędowym. Stanowią one 
część ugody austro-węgierskiej, a dotyczą pi- 
wa, wódki i cukru. Ogółem wziąwszy, stano- 
wią te nowe ustawy podwójny cięża” dla na- 
szego kraju, bo najpierw nie zostały uchwa- 
lone przez parlament, jeno wydane na pod- 
stawie $ 14 konstytucyi, co jest dlą nas stra- 
tą ze względów politycznych, a za 00 dzię- 
kować mamy obstrukcyonistom niemieckim i 
ich sojusznikom, a powtóre nakładają nowe 
ciężary podatkowe na ogół, który i tak już 
pod nimi upada. Przeciw tym niekorzystnym 
stronom nowych ustaw postawió można tylko 
to, że dzięki im nastąpią przecież raz jakieś 
stałe i pewne stosunki w dziedzinach, w któ- 
rych dotychczasowa trzyletnią niepewność 
bardzo była szkodliwą dia produkcyi, a dalej 
chyba jeszcze ten szczegół, iż podatek od 
cukru i piwa zacięży bardziej na innych kra- 
jach austryackich niż na naszym. Niewiele 
tej pociechy, co prawda. 

Z nowych przepisów o tych podatkach 
wyjmujemy niektóre najważniejsze dotyczą 
ce produkeyi gorzelnianej, jak wiadomo je- 
dynej u nas gałęzi przemysłu rolniczego. 
Przepisy te opiewają: 

Kowty ngent. 

Do końca r. 1906 ustanawia cesarskie 
rozporządzenie ogólny kontyngent tego spiry- 
tusu, który można wyrabiać za opłatą niż- 
szego podatku konsumcyjnego, dla całej Au- 
stryi na 1,017.000 hektolitrów. Gorzelnie rol- 
nicze przypadający na każdą z nich kontyn- 
gient mogą wyrabiać przez cały rok bez 
przerwy. Każdy kraj austryacki z osobna 
przedsięweźmie podział przypadającego nań 
kontyngentu między poszczególne swoje go- 
rzelnie, 

Wolnym od podatku jest spirytus wy 
wieziony za granicą ogy to czysty, czy też 
zawarty w likierach, rumie lub winach, wol- 
nym też jest ten spirytus, którego się ubywa 
w przemyśle do gotowania, palenia lub czy- 
Szczenia nim czegokolwiek, do świecenis lub 
którego uczeni używają do naukowych po- 
trzeb. Do fabrykacyi octu używany spirytus 
jest też wolnym od podatku, ale tylko wtedy 
jeżeli jest spirytusem kontyngentowym. Od 
spirytusu wolnego od podatku opłacać nale- 
ży po 3 grosze od hektolitra należytości kon- 
trolnej. Od tej należytości wolnym jest tylko 
spirytus, używany w nauce. 
` Spirytus, choóby wyprodukowany przez 
gorzelnię fabryczną, ale przeznaczony na 
dele, które uwalniają gò od 'podśtku, można 
trzymać na skłśdzie “bez opłaty ' podatku, 
byle tylko władza wiedziała, ile go jet i ile 
zawiera stopni. í g 

Gorzelnje rolnicze. 
Każda gorzeinią rolnicza za każdy wy- 
fe iony oq giebię hektolitr spirytąsu, ieżelj 
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Jakóbina Vanesse. 


Powieść 
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4 z po ślubie pani Sanyigny oświadozysz 
Aer AT siran padal przebywać w jej do- 
u i że powrącasz do Paryża. pam powięrsę 
gię pewnej kobiecie, znąkomitej nauczycielce 
$piewu ma ona względem mnie pewnę obo- 
Wiązki, więc przyjmie cię do siebie ; będziegz 
pani u piej miegykała i pozyłę się, rozumie 
gig, według moich wskązówek. Potrwą to ge 
dwa lątą, a za przyssłość je ręczę. | | 

Jakóbipa głąchała go =e sdumieniem, 

wreszcie odrzekła nachmjursona | i 
— Dzielić się sławą z p Saintisem jest 
Szozytem marzeń! A jednak, choćby się one 
DAWet gpelniły, nie wystarozyłoby mi to je- 

SZCZE, 
= Czegożby brakło pani do szczęścia ? 

— zapytał muzyk. 
— Qd dwóch miegięcy, to jest od dnia, 
w którym wyrzekłam się mego warkocza w 
nadziei Podobania się oezłowiekowi, którego 


Kofty, kuferki, torty. 


wszelkie warunki jego tabrykacyi zostały 
spełnione, otrzyma bonifikacyę 

a) sześciu koron, jeżeli ten hektolitr bę- 
dzie wcielony do jej kontyngentu, a gorzel- 


ośmiu koron, jeżeli dziennie wyrabia 2 
do 4 hektol. 

a 10 koron jeżeli 
dwa hektolitry, 

b) jeżeli ów hektólitr nie ma byó liczo- 
ny do kontyngentu, to gorzelnia wyrabiająca 
dziennie 4 do 7 hl. otrzyma 

bonifńikacyę dwóch koron, 

.  ezterech koron, 
2 do 4 hl. 

a sześciu koron, jeżeli wyrabia dziennie 

co najwyżej 2 hl. 


wyrabia co najwyżej 


jeżeli wyrabia dziennie 


Za gorzelnie rolnicze uznane będą te, 
które 

a) przerabiają produkty z tego majątku 
w którym są czynne, albo przynajmniej tylko 
mniejszą część produktów do przeróbki na 
wódkę kupują od obcych, a z drugiej strony, 
które swoją brahą karmią bydło tego samego 
właściciela, albo przynajmniej nawóz z pod 
bydła karmionego na swojej braże oddają 
temu majątkowi, w którym są czynne 

b) które równocześnie wedle miesięczne 
go obliczenia nie wyrabiają więcej niż 7 hl. 
dziennie, a w dodatku, jeżeli ta produkcya 
porównana z obszarem łąk, pastwisk i roli 
majątku, w którym gorzelnia stoi, nie daje 
więcej niż 3 litry spirytusu na hektar 

c) które na rok nie produkują więuej 
niż 1680 hl. spirytusu. 

Gdyby w majątku, w którym gorzelnia 
stoi zdarzył się notoryczny nieurodzaj, to 
gorzelnia może kupne a nietyłko swoje pro- 
dukty przerabiać w takim roku. 

Te same przepisy jobowiązują gorzelnie, 
które nie jeden właściciel pędzi, lecz które 
kilku właścicieli razem stawia, wówczas 
wszyscy właściciele razem uważani są tak, 
jakby stanowili jedną osobę. 

Kto chce, aby jego gorzelnih zostałą 
uznana za rolniczą musi wnieść podanie o to 
do władzy skarbowej pierwszej instancyi i w 
owem podaniu dowieść, że wszystkie warun- 
ki wyżej przytoczone jego gorzelnia posiada. 


Wywóz za granicę. 


Wywieziony za granicę co najmniej he. 
ktolitr wódki, na której podatek jeszcze cię- 
ży — otrzymuje bonifikacyę po dziesięć gro- 
szy od stopnia, Co do likierów to najmniej 
26 litrów trzeba ich wysyłać zagranicę, aby 
dostać 3:5 grosza bonifikacyi od litra. w” 

Minister austryadki porozumiawszy się 
z węgierskim może tę bonifikacyę albo zni- 
żyć albo zupełnie’ znieść ` ©“ " * ` 

Od wódki, a wywiezionej ze granicę w 
ilości co najmniej BO litróy, ala na której 
już nig cięły podątek, wypłaci rząd oprócz 
powyższej bonifikacył zwrot podatku po 85 
groszy oq litra alkoholu, 

Na tey zwrot wystawiać będą władze 
kwity, płatne w pół roka pa dain wysyłki 
wódki zagranicą. | 


p zj OKOWZ ONO 


zdawąłą mi się, że nienawidzę, zmieniłam się 
tak dalece, iż nie poznaję siebie. Przyrzekasz 
pan artystce koronę z gwiazd, levz cók dase 
kobiecie ? 

Mistrz nie odpowiedzięł natychmiast, 
gdyż myślał : í 
"> — „Biedna mała! żebrzesz jałmużny ; 
leog bądź spokojną, nie odmówię ci jej.“ 
| Poozem, nachyliwszy się ku niej, tzok : 

— Kobieta ta ma wymagania niowiel- 
kia, skoro poprzestałaby nawet ną tęm, co 
muże ofiarować jej p Belfons. f 
dów — Niech pan nię mówi ę nim źle. Po- 
siada on tę wyższość nąd innymi, że gdy ko- 
che, ta objawia to i do tego tak azczęrze, żę 
można mu wierzyć. 

— Ą gdybym i ja powiedział, że ko 
gham cię, uwierzyłąbyś mi? 

Po chwilowem milczeniu, odrzekła gło- 
gom jak szept ciehym : 

— (Gdybyś mnie pan kochał, 
byś się z panią Sauvigny.. 

— Boże wielki! — zawołał — jakież 
oiąsne głowy mają te dziewczęta! Jak tru- 
dno wytłómaczyć im niektóre rzeczy! Nie 


nie żenił- 


nia dziennie wyrabia 4 do 7 hektolitrów, ego, co pokażą gorzelniane aparaty kontrolne. 


Sposób opłaty podatku. 
Podatek będzie wybierany albo systemem 
pauszalnym, albo na podśtawie porozumienia 
się gorzelnika z władzą albo na podstąwie 


Do tego celu dzielą się gorzelnie 

1) na gorzelnie przerabiające skrobię 
z ziemniaków, zboża i strączkowych, ale włą- 
ściciel ich musi być sam rolnikiem i posiadać 
tylko jedną gorzelnię na każdą wieś i go 
rzelnia taka może mieć tylko jeden aparat 

2) małe gorzelnie przerabiające takie 
same produkty 

3) gorzelnie przerabiające aellulozę, me- 
lassę, buraki, odpadki oukrowniane i tp. 

4) gorzelnie przerabiające odpadki wino- 
gronowe 

5) gorzelnie przerabiające owoce, a ma- 
jące aparaty, które parą trzeba ogrzewać 

6) gorzelnie, które przerabiają wpraw- 
dzie owoce, ale inne niż pod 5) oznaczone 
aparaty. 

System pauszalny wybierania podatku 
będzie stosowany do gorzelń oznaczonych 
pod 1 i 6. 

System wymierzania podatku na. pod- 
stawie aparatu kontrolnego będzie stosowany 
do gorzelń oznaczonych pod 2, 3, 4 i 5. 

System ugody będzie stosowany do .go- 
rzelń, oznaczonych pod l jeżeli mają aparat 
tylko na 100 litrów, a do gorzelń pod 6 ozna- 
czonych, jeżeli gorzelnie takie pędzą piwo- 
warzy. 


„0h a Ta 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 21 lipca. 

Swiat polityczny wielce się zajmuje po- 
dróżą hr. Gołnchowskiego do wód w 
Vittel, w których zeszłego roku także prze- 
bywał. Z Rzymu doniesiono nawet, że hr. 
Gołuchowski zjedzie się w sierpniu z wło- 
skim minietrem spraw zagranicznych (tak jak 
w Aussee z kanclerzem hiemieckim). Komu- 
nikat Pester Lloyda oświaddza, że wiadomość 
rzymska jest całkiem mylną. Było postano- 
wion., że hr. Gołuchowski bawiąc w Paryżu, 
twak jax I zeszlógo rokU Łipzy Wizyty prezy: 
dentowi Francyi i ministrowi spraw zagrani- 
cznych, tem bardziej, że nowi mężowię po- 
sady te zajęli. Zamiar ten jednak został u- 
daremniony, tego bowiem dnią, gdy br. Qo- 
łuchowski przypył do Paryża, zainister apraw 
zagranicznych Ďelcasse musiał z powodu 
ciężkiego wypadku ohoroby w swojej rodzi- 
nië wyjechać z Paryża, więc też nie mógł go 
przedątawió Ļoubetowi, Hr. Gołuchowski mą 
przeto, wracając z Vittel, spotkać się z Lou- 
batem i Delcassem. 

Liberąlizm wszędzie zchodzi z pola. 
Najoięższą obecnie poniósł klęskę przy wy- 
borach do sejmu bawarskiego, które gorzej 
nawet dla niego wypadły, niż wynik prawy- 
barów aspowiądał, postradał bowiem aż 24 
mandatów, a zachował tylko 45, które się 
jednak na różne frakcye rozpadają  Dzienni- 


Wreszcie wyjąkała: 

— Csy byłaby ta dła pana zbyt wielka 
ofiara? Nię ucayniłbyś pan jej dla mnie? 

— Za nic w świecie! Doprawdy, tę 
dziewczęta są niezrównane, nio nie rozumieją 
i upatrują sprzeczności tam, gdzie ich nieme. 
Niechże pani słuchą uważnie. Peni Sauvigny 
jest konięczną do mego szczęścia i dlą mego 
jnlenty, jeąt świętością, więę ją czczę. Nale- 
ży ona do rzędu kobiet, unoszących mężczy- 
znę z niębą ną ziemię. Bogowie miewają u- 
apogobjenią zmienne, miekiędy nudzą się w 

impie i wymagają czegoń nowego... Jedyna 
tą kobiętą jeąt częrodziejką dobroczynną, po- 
giadą wiele sękrętów i kładzie balsam na ra- 
ny. Lecz nie zna się na magii czarnej i nie 
potrafi ugasió pragnienia miłości rzeczywi- 
atej, będącej niczem innem jak gorączką sza 
łem, chorobą, nieszczęściem rozkosznem. Pan- 
no Jakóbino! jesteś rusałką, syreną i uroczą 
trucicielką; watrzyknęłaś w krew moją odro: 
binę trucizny subtelnej i rozkosznęj, którą 
pali mnie jak żar... Jeste W tobie zakochany 
szalenie ! 

Dostal gqmęu w głowie, przestał być 


mogą zrozumieć, że bywają kobiety, które się panem awych myśli. 


zaślubia i bywają takie, które się koche nie 
zaślubiając ich. 
— Ley, o ile mi się zdaje, tenisz się 
pan z miłości... 
— Naturalnie. 
Obciała przemówić, lecz słową więzły 
jej De ustach, 


Tajemnica tej schadzki noonej i twarzy 
— to niknącej. w oieniu “kaptura, tą, wychy- 
lającej się na chwiejne. 
tarki, — to nięka bez gwiazd, przenikający 
zapęch kwiatów, kręcące się wokoło latarki i 
szukające swego losu ómy, złowiószozy krzyk 
|ukrytegó w sośnie puszczyką — wszystko to 


różowe światło la- 
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ki liberalne podnoszą, że stosunki się napra- 
wią, gdy się liberalizmowi uda na nowo 
uzyskać zatracony kontakt z ludem. 

Ku temu zaś potrzeba, aby utworzono 
jedno wielkie stronnietwo liberalne Wpraw- 
dzie ogromna, nieprzebyta przepaść oddziela 
frakcyę liberalno-narodową od wolnomyślno- 
niemieckiej, ale w sprawach czysto bawar- 
skich mogą obie frakcye iść razem dla poko- 
nenia ultramontanizmu bawarskiego, jąko 
głównego wroga i gnębiciela wolnomyślności 
w okresie potęgi, jaka teraz dla niego się 
poczyna... Stara to liberalna nuta katarynko- 
wa! Jeśli frakcye te nie znajdą wspólnego 
programu pozytywnego, to taki negatywny, 
tylko na bzikowatej nienawiści polegający, 
tylko do zguby zupełnej poprowadzi. 

Dziwnie się wiedzie hakatyzmowi. 
Prasa tej bandy zbójeckiej wytykała wolno- 
myślnym, że pośrednio wspierają polonizm, i 
dlatego przy wyborach np. w Czarnkowie fa- 
natycznie na nich uderzała. Teraz prasa wol- 
nomyślna wskazuje, jak to hakatyści zwal- 
czają „polonizm“ i opiera się na ich organie, 
Deutsche Ztg. I tak z inicyatywy i za popar- 
ciem komisyi kolonizacyjnej założono w Wit 
kowie „deutsches Kaufhaus" (magazyn niemie- 
oki), który mial byó punktem oparcia niem- 
czyzny. A oto wedle Deutsche Ztg. dyrektor 
magazynu poszukuje subjekta, który musi 
umieć po polsku. I to się zowie popieraniem 
niemiectwa! Deutsche Ztg. uderza w lament, 
że w urzędowym Gostyner Kreisblatt aż pię- 
ciu niemieckich właścicieli dóbr rozpisuje 
oferty na swoje łąki w języku nietylko nie- 
mieckim, ale i w polskim, z tych jest jeden 
nawet członkiem komisyi kolonizacyjnej, W 
oburzeniu woła Deutsche Ztg.: 


„Jeżeli już tacy Niemcy, którzy ze 
względu na swoje powołanie i pozycyę w to- 
warzystwie powinni być najwalniejszemi fi- 
larami niemoczyzny, tak daleko idące ustęp- 
stwa czynią pretensyom polskim, to zaiste 
trudno brać za złe drobnemi rzemieślnikowi 
i kupcom, jeżeli ze względu na swój interes 


żapierają się swojej niemczyzny i co do pol- |- 


skich napisów, polskich subjektów it.p. korzą 
się przed uroszczeniami połakiemi*. 

Źle, bardzo żle » Włochami! Pester 
LUYA, KSOFY JUA 46 sLANOWIAKA mMasonskiego 
i żydowskiego sprzyja systemowi rządów wło- 
skich, pisze: „Niechaj tam sobie będzie de- 
niesienie rzymskie, że tylko o częściowem 
przesilenin gabinetowem może być mowa — 
faktem jednak jest, że saraże kraj znajduje 
się w przeaileniu. Ponure oświadczenie Cri- 
spiego co do stanu Włoch, jest aż nazbyt u- 
ząsadnione ale teź i sam Crispi niemało się 
do upadku Włoch przyczynił, Finansową 
gmatwaninę wywołała nieszczęsna polityka 
kołonialna; ekonomiczne zaś ułomności to 
stara choroba, z której się społeczne i ako 
polityczne dzieje Włoch składają, i na które 
żadnej nie ma rady bea supełnego przewrotu 
s'osunków agraryjnych. Do tego przybywa 
niezmierne brzemię militarne, którego ludność 
ponosić nie zdoła. W takim stanie rzeczy za- 
stąpienie kilku zużytych ministrów nowymi 


oddziałało na jega wrażliwą naturę, pozba- 
wiało przytomności, upajało wyobrażnię, któ- 
rej sęał udzielał się zmysłom. 

-— Niech pani nie lęka się — rzekł, po- 
wstając. — Nieałusznie uważasz mnie pani 
za azłowieka niebeapiecznego.. Dewizą moją 
jeat: „łiatek pa listku.“ 

Į podohodaąc do niej dodał: 

— Onegdaj wziąłem tylko jeden, 
potrzebuję ich dziesięć. 

Na ten raz Jakóbina była ostrożną; u- 
akoczyła w bok i odgrodziła się od niego 
stołem. 

Tak stojąc naprzeciw siebie, mierzył: 
się oczyma, On, źdaiwiony, nie pojmował, co 
się stalo z jega niewolnicą; ona, nieruchoma 
jak posąg, a czołem namarszczonem i ścią 
gniątemmi ustami, spogiądała na niego, uśmie- 
chąjąc się pogardliwie i wyzywająco. 

= Podoba mi się — rzekła — pańska de- 
wiza : „listek po listku!*.. Jakież uczty za- 
powiadasz mi pan! Ach, ci zarozumialcył czy 
mają talent, czy nie mają go, wszyscy je- 
dnakowi! Jak ich oszukać łatwo! Czyż pan 
jestóś ślępy i nie widzisz, że od dwóch mie- 
sięcy pozwalasz się mistyfikować dziewozy- 
inie o mózgu ciasnym? Jesteś pan nieroztro- 
ipnym; przecież wiedziałeś, że kobieta, którą 
|postanowiłeń zaślubió, ma serce nietylko tkli- 
‘we, lecz i dumne. 

I podnosząc ton, dodała : 

— Czy mogę powiedzieć pani Sauvigny, 
a ona uwierzy mi, że będziesz pan szozęśli- 


dziś 


Nessa i wszelkie grzydory do podróży poleca B. Machapski, wów, nl. Jagiellońska r 
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mężami na nie wiele się przyda. Potrzeba ku- 
racyi radykalnej, wymagającej wiele cierpli- 
wości i wiele dobrej woli nietylko od rządu, 
ale i od stronnietw*. 

Jak niepewne jest położenie we Fran- 
oyi, dowodzi ta okoliczność, że w sierpniu 
Marsylia ma obchodzić jubileusz 2.600 lat 
swego istnienia, i przybędzie tam z tej oka- 
zyi eskadra włoską. Prezydent Loubet podzię- 
kował za zaproszenie, ale nie przybędzie, gdyż 
w ogóle przez sierpień nie myśli opuszczać 
Paryża, i rząd tylko przez ministra mary- 
narki będzie reprezentowany. Margr. Gallifet, 
minister wojny jest bardzo czynnym, jak 
można sądzić z ostatnich telegramów — ale 
dla rządu może jest zanadto czynnym. 

Prasa rosyjska namiętnie uderza na rząd 
serbski za sposób, w jaki partyę radykalną, 
a więc bardzo znaczną część narodu zniszczyć 
usiłuje. Używany czasami do posług półurzę- 
dowych Herold petersburski donosi, że dwa 
mocarstwa, przed innemi interesowane na 
Bałkanach (Rosya i Austrya) wniosły w Bel- 
gradzie wspólne przedstawienie, w którem ży- 
ozliwie ale dobitnie wykazują niebezpieczeń- 
stwa, na jakie się rząd serbski naraża, jeżeli 
nadal zechce postępować obrang od chwili ga- 
machu drogą. Wiadomość ta wymaga potwier- 
dzenia; Pester Lloyd uni Frmdbltt nio o tem 
nie wiedzą. , 

Raniony podczas zamachu na Milana 
adjutant jego podpułkownik Lukicz już zupeł- 
nie wyzdrowiał i wyszedł ze szpitala. Oficero- 
wie i mieszczanie wyprawili mu owacyę. Pól- 
urzędowo zapewniają, źe z aresztowanych 3- 
den nie siedzi w kazamażaah fortecznych, ty!- 
ko w więzieniu policyjnem ; nie wszyscy też 
są okuci. Wielu z aresztowanych przywódców, 
jak Pasicz, Tanszanowicz i inni, donoszą swo- 
im rodzinom, że są dobrze traktowani i zdro- 
wi. Wszystkim wolno znosić się pisemnie ze 
swemi rodzinami. 


Polacy w Rumunii. 


Korespondent krakowskiego Czasu p. Z 
K. podaje następująca szczegóły o Polakach 
p==abpwająęcych-w KTUłotwia rumuńskiem i 
sposobie w jaki tam na obczyźnie 4yję: 

Polska kolonia w Rumnnii jest dość li- 
cana, V! aamym Bukareszcie przebywa około 
12.000 ludności polskiej, należącej przeważnie 
do stanu rzemieślniczego i robotniczego. Po- 
lacy w Bukareszcie tworzą osobne Kółko, u- 
rządzają wspólne zabawy i zawiązują stowa- 
rzyszenia. Znaną też jest muzyka polska, dy- 
rygowana przez znakomitego” kapelmistrza 
Polaka, a nosząca nazwę „Kapeli imienia Po- 
niatowskiego*. W ostatnim czasie gorąco za- 
jęli się Polacy założeniem szkoły polskiej w 
Bukareszcie. 

Zamiar ten, głównie dzięki zapobiegli- 
wości i staraniom dra bar. Rogera Battaglii, 
attaché ambasady austryackiej i p. Józefa 
Skupiewskiego, udało się doprowadzić do 
skutku. 


wym z posiadania jej, lecz liczysz, że jedno- 
cześnie i ja będę cię pocieszała?... Wyszukaj 
pan jaki powód lub pozór i wyjedź ztąd; 
przestań się z nią widywać, gdyż tylko pod 
tym warunkiem będę milczała jak óma. 

Żmija podniosła głowę i syknęła. Po- 
czem, co już nie zdarza się wężom, parsknę- 
ła śmiechem szyderczym, szatańskim— takim, 
który niegdyś przestraszył jej matkę i prze- 
chodzącego pod oknami parobka, a teraz zmu- 
sił p. Saintisa do cófnięcia o parę kroków. 

Cofając się, zawadził o gałąź kapelu- 
szem, który spadł na ziemię. 

Nachylił się, aby podnieść go i gdy się 
wyprostował; żmija już znikła... 

Widział tylko migające wśród drzew 
światło lątarki, naokoło której uwijały się 
pragnące opalić swe skrzydła ćmy nocne. 


Pani Sauvigny po gwałtownem przejściu 
z doktorem Oserelem usiłowała uspokoić się, 
lecz bezskutecznie. 


Bywają stany umysłu, w których zaczy- 


namy powątpiewać o najtrwalszych zasadach 
i prawdach dotychczas niezaprzeczalnych, 
tracimy wiarę w ludzi; wtedy wszystko wy- 
daje się nam snem i wywołuje obawę. 

Pani Sauvigny zdawało się, że nieszczę- 
ście krąży wokoło jej domu i ozeka tylko, 
by mu kto otworzył drzwi, 


(C. d. n) 
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Dnia 20 listopada z. r. nastąpiło otwar- 
cie szkoły polskiej, na Strada Sculpturei l 
47. Dyrektorem jej jest dr. bar. Battaglia, a 
prezesem p. Józef Sl upiewski. 

Ma to być przez pierwszy rok tylko 
szkoła uzupełniająca dla nauki języka pol- 
skiego i rzeczy ojczystych t. j. historyi, lite- 
ratury polskiej i krajoznawstwa, a wreszcie 
dla nauki religii katolickiej z językiem wy- 
kladowym polskim. Dzieci są podzielone na 
grupy, z których każda równocześnie pobiera 
naukę. Na podstawie stopnia rozwoju umy- 
słowego i ich biegłości w podanych przed- 
miotach, podzieleni są uczniowie na kursy. 

Pierwszy kurs obejmuje dzieci nieumie- 
jące mówić woale lub mało po polsku, a w 
program tego kursu wohodzi w pierwszym 
rzędzie praktyczna nauka mówienia po pol- 
sku, a następnie nauka czytania i pisania. 
Przedmioty konwersacyi dobierane są od sa- 
mego początku z uwzględnieniem pierwiastku 
narodowego. Do drugiego kursu należą daie- 
ci, umiejące mówić, lecz nieumiejące pisać 
ani ozytać po polsku; dzieci te uczą się pi- 
sania i czytania, początków gramatyki i hi- 
storyi polskiej. Trzeci kurs obejmuje dzieci, 
umiejące ozytać i pisać po polsku; uozą się 
zatem gramatyki, stylistyki i historyi pol- 
skiej. Oprócz tego, jest jeszcze osobny kurs 
historyi i literatury polskiej oraz krajoznaw- 
stwa dla starszych. Nauoczyciełem jest kwali- 
fikowany profesor, p. Józef Świżewski, który 
też udziela lekoyj prywatnych. 

Liczba członków Towarzystwa szkoły 
polskiej w Bukareszcie wynosiła do dnia 17 


listopada 1898 r. 178 z wkładkami miesięcz- 


nemi 686 fr. t. j. 326 zł. Razem zainkasowa- 
no 1960 fr. t. j. 920 zł. a wydano 1289 fr. tj. 
580 zł. Członkiem towarzystwa może być 
każdy, 


Bukareszcie, Strada Soulpturei 47. 
Ecole s Polone in Bucaresci). 


Tyle o Bukareszcie. Nä prowincyi jest 
Polaków mniej, najwięcej jeszcze w Oampi- 
nie, Bustenari, Monteore, gdzie zajęci są w 


kopalniach nafty. ` 


Najliczniej prącują w akcyjnem towa- 
rzystwie naftowem pod firmą „Steana Roma- 
as“, W Camninie są pp. Rosioki z źoną, Su- 


Jmierski, Wacław Stojowski. Brzeski, Święt- 
nicki, Władysław Zdanowióćz, w Baicoin P- 
Nowosielecki z żoną, w Bustenari pp. Bran- 
del z Królestwa, Adam Pieńczykowski, Wła- 
dysław Dobrzyński, M. Longchamps, Gerfa- 
bek i Michalik, a wyjechali niedawno z Cam- 
piny: pp. Leon Podlewski, Glazer, Romana 
Jest ta» 


hr. Drohojowski, Kalikst Dembiński. 
kże w Campinie Polak właściciel hotelu 


„Uruzea d'Aur“ (na którego szyldzie widnieje 
napis „Joan Zubjetti*) stary jaż, posiwiały, 
od wielu lat przebywający w Rumunii P. 


Jan Wieniawia-Zubrzyoki. 


Tuż obok Campiny mieszka w pięknym 
zameczku pan „Julia Hasdeu“. Jest to podo- 
no Polak hr. Tyszkiewicz, Mieszka sam, zam- 
knięty, niewidzialny trudno zatem dowiedzieć 


się prawdy tembardziej, iż Rumuni znowu 
twierdzą, że jestto potomek udzielnych ksią- 
żą; z Besarabii. Zameczek jego tworzą wlm- 
ściwie trzy ośmioboozne baszty, z których 
środkowa jest dwa razy wyższą. W niej jest 
pomieszczona kąplica, nad kaplicą zań znaj- 
duje się napis „Castelui Julia Hasdeu“. 


Tyszkiewicza. Zamek ten 
ogrodzie, wśród starych, 
otoczony dokoła murem. 

Robotnicy polscy w kopalniach nafto- 
wych są dosyć dobrze płaceni. I tak n. p. 
zwykły robotnik, pracujący dwanaście go- 
dzin dziennie, zarabia miesięcznie 90 do 120 
franków t. j. 43 do 58 złr. Przytem dostaje 
mieszkanie, światło i opał. Dla potrzeb na- 
szego chłopa zatem jest to bardzo duło, 
gdyż za 10 złr. miesięcznie może się wyży- 
wió, resztę zaś t. j. 30 do 46 złr. wysyła do 
domu  „Bohrmeister* t. j. ten oo kieruje 
wierceniem w szybie, pobiera 150 do 260 
franków, t. j. 70 do 120 złr. miesięcznie. 

Zdarza się zatem nieraz, że galicyjski 
chłop, oszczędzając co roku złr. 1.000, po 
kilku latach sam bierze własne przedsiębior- 
stwo wiercenia. Dodać należy, że robotnicy 
rumuńscy widząc, że Polacy pobierają płacę 
dwa razy wyższą niż oni, żywią przeciwko 
Polakom ogromną niechęć. Pomimo zatem 
dobrych płac, są stosunki Polaków bardzo 
przykre, to też potrzebaby ująć się za nimi, 
piętnować krzywdy i niecny wyzysk, którego 
dopuszczają się nawet najbogatsze firmy. 

Tak n. p. kiedy potężna firma „Steana 
Romana“ nie miała robotników, znających 
się na wierceniu, sprowadzała z Galicyi na- 
szych chłopów, biegłych w tej gałęzi kopal- 
nictwa, przyczem aby jak najlepszych zwa- 
bió, obiecywała im złote góry. Chłop, łudzo- 
ny takiemi obietnicami, na ślepo jechał do 
Rumunii, lecz przyjechawszy na miejsce, 
srogiego nieraz doznawał zawodu. Pracuje 
ciężko przez dwanaście godzin dziennie, w 
nadziei, iż umówioną zapłatę otrzyma. Tym- 
czasem w dzień wypłaty okazuje się, iż za- 
miast obiecanych n. p. 160 franków otrzy- 
muje 90! 

Niedosyć tego: każą mu w największe 
święta pracować, obiecują koszta podróży 
zwroció i t. d. 

Jest w tem także i wina, a raczej nie- 
świadomość robotników, iż przed puszczeniem 
się w daleką drogę nie zawierają formalnych 
kontraktów, Oo prawda, chociaż znajdą się 


stoi w pięknym 
ogromnych drzew, 


kto się zobowiąże jakąbądź kwotę 
miesięcznie płacić. Datki można nadsyłać pod 
adresem: „Towarzystwo Szkoły Polskiej w 
(Societate 


Na 
dole znajduje się mieszkanie mniemanego hr, 
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przezorniejsi i umowy pisemne posiadają, to 
niewiele znaczą takie umowy w sądach ru- 
muńskich, a jesze:e mniej dla chlebodawców, 
oi ostatni bowiem wiedzą, iż chłop skarzyć 
ich nie będzie, a chociażby i skarzył, spra- 
wiedliwości zauwyczaj nie uzyska, lecz ow- 
szem na szkodę się narazi. 

Pozostają tedy robotnikowi dwie ostate- 
ozności: albo wracać do kraju, lub też zasto- 
sować się do życzenia chlebodawoów. Tę o- 
statnią ewentualność trzeba prawie zawsze 
wybrać, gdyż ohoóby chciał wracać do domu, 
najczęściej nie posiada dostatecznych fun- 
duszów. 

A żaden nie uda się w takich razach do 
konzula austryackiego w Bukareszcie z proś- 
bą o pomoc, ponieważ nie wie, jak się do 
tego wziąć i jakie ma dla nich obowiązki 
konsulat. Potrzeba zatem kogoś, aby opieko- 
wał się polskimi robotnikami, a tym może 
być jedynie ksiądz pclski, ponieważ ksiądz 
nietylko byłby obrońcą praw, opiekunem i 
niejako reprezentantem polskiej ludności, 
lecz co najważniejsza, ich duszpasterzem. 

Dotychczas pozbawieni są Polacy i wo- 
góle katolicy w prowinoyach rumuńskich ko- 
ściela katolickiego. Wielu polskich robotników 
z Campiny od wyjazdu z Galicyi t. j. od 
lat nie byli na mszy św. nie spoówiadali się i 
nie komunikowali, chorzy zaś pozbawieni są 
ostatnich sakramentów. Gdy tak dalej będzie, 
rozszerzy się demoralizacya i obojętność dla 
religii, tak powszechna między Rumunami. 
Powzięli zatem Polacy w Rumunii myśl spro- 
wadzenia i utrzymywania na swój własny 
koszt księdza-Polaka, któryby w Campinie 
stale mieszkał. Jest tedy nadzieja, że może 
zmniejszą się krzywdy i bezprawia, Polakom 
wyrządzane i źe może po raz pierwszy od 
kilku lat usłyszą nasi rodacy mowę polską Z 
ambony. 
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Posiedzenie rady miejskiej. 


Lwów 21 lipos 


(Interpelacy: — centralna struźnica — marmur 
w teatrze — biuro pracy — fundacya Skarb- 
kowska). 


Wczorajsze posiedzenie zaczęło się od 
interpelacyi, ua które prezydent odpowie- 
dział 

p. Rewakowiczowi, iż uic uczynić nie 
może w sprawie zajścia, które miał mieć ozło- 
nek rady p. Mokrzycki w rzeźni miejskiej z 
funkcyonaryuszem jej, e wskutek którego 
ów funkcyonaryusz uczuł się obrażonym — 
bo cała rzecz jest obeonie w rękach sądu, a 
tak samo nio nie może uczynić z wypad- 
kiem, w którym jeden z funkcyonaryuszśw 
gminnych miał być obrażonym na którychś 
z rogatek, i 

p. Ihnatowiczowi, że sprawę przeróbki 
schodów do kościoła św. Antoniego, o ile star- 
czą na to fundusze, prżyspieszy, sprawę ta- 
błic ze zbyt jaskrawymi afiszami koło tego 
kościoła zbada, a kwestys, czyby nie należało 
przenieść biura sprzedaży biletów tramwajo- 
wych do miasta, należy właściwie do komi- 
syi elektrycznej, przez radę wybranej 

pp. Majerowi i Mahlowi, że ulicy Berl- 
steinowskiej i Młynarskiej nie można jeszcze 
uporządkować, bo nie ukończono pertraktacyj 
z tamtejszymi właścicielami domów. 

Z porządku dzieąnego imieniem sekcyi 
technicznej p. Janowski przedstawił sprawę 
budowy centralnej strażnicy pożarnej na pl. 
Strzeleckim i wniósł, aby plany tego gmachu 
zatwierdzić i aby na jego koszt kasa miejska 
wydała 70.000 z wielkiej dziesięciomiliono= 
wej pożyczki, resztę zaś kosztów tj. 83.300 zł. 
aby pokryć z teg pożyczki, którą miasto bę- 
dzie musiało zaciągnąć, aby dokończyć poroz 
poczynane już bądowle i gmachy: ooms 


projektowany budynek ma kosztować aż 
153.000 zł kiedy pierwotnie obliczano ikoszż 
jego tylko na 70.000 zł. Interpelacya ta wy- 
wołała dłuższą dyskusyę. P. Pawlewski ganił 
w ogóle calą rzecz pod względem teohni- 
cznym, ale nia stawiał żadnego wniosku. P. 
Michalski wyjaśniał, iż zrazu zamierzano tyl- 
ko taki wystawić budynek, aby się w uim 
mogła zmieścić dzisiejęzą strażnica pożarna 
z ratusza, którą stamtąd trzeba MSURĄĆ — ale 
później postanowiono przenieść jeszcze do 
teg) nowego budynku i tę strażnicę, 40 %0} 
ną nlicy Czarniackiego, a oprócz tego z rątis 
sza i stacyę ratunkową i laboratoryum che- 
miczne, co wszystko razepą podniosło koszt 
budynku w dwójnasób, P. Schayer zapewniał, 
że koszt projektowanego budynku miastu się 
wróci, bo będzie można sprzedać drogo grunt, 
na którym obecnie stoi strażnica z ul. Csar- 
nieckiego. P. Holeoski domagał się, aby pro- 
jektowany budynek był trójpiętrowy tøk, 
iżby mógł w nim mieszkąć cały bez wyjąć- 
ku personal miejskiej straży pożarnej, które- 
mu dziś miasto musi kwaterowe płacić. P. 
Byk domagał się, aby rada uchwaliła, iż z 
kosztów projektowanego budynku kwotę 
80.000 zł. ma być pokryta z tegc, co miasto 
dzyska z gruntu pod strażnicą na ul, Ozar- 
nieckniego, a nie z żadnej pożyczki. P. Baw- 
ski sprzeciwił się żądaniu p. Soleskiego, bo 
budowa domu trójpiętrowego zamiast pro- 
jektowanych. dwóch pięter kosztowałaby o 
wiele więcej od 30000 złr. którąby na ten 
cel chciał przeznaczyć p. Soleski. P. Michal- 
ski jeszcze raz zabrawszy głos odpowiedział 
p. Soleskiemu, iż z trzech puaktów,. jakie 
gmina miała do wyboru na postawienie pxo- 


P. Neumann zainterpełował, cddpozego ów 
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jektowanego budynku, a to pląc Solskich. pl. 
Halicki i pl. Strzelecki, ten ostatni jest naj- 
odpowiedniejszy i dłatego go wybrano. Pan 
Głąbiński poparł findnsowe żądanie p. Byka. 

Reda zatwierdziła plany, przedstawione 
przez p. Janowskiego, koszt zaś budynku u- 
chwaliła pokryć w kwocie 70.000 zł. z po- 
życzki inwestycyjnej, a w kwocie dalszej 
83.000 zł. z zysków za grunt pod strażnicą 
ne ulicy Czarnieck:.ego. 

Komisya teatralna już raz dawniej żą- 
dała od rady kredytów dodatkowych na scho- 
dy marmurowe zamiast piaskowoowych do tea- 
tru, na sztuczne marmury i na bogatsze w nim 
malowidła, ale wówczas komisya żądała na 
to o 36 tysięcy zł. więcej niż preliminuje 
kosztorys teątru i rada żądanie komisyi od- 
rzuciła. Wozoraj p. Janowski imieniem komi- 
syi ponowił powyższe żądanie, a że żądał 
już tylko 29.000 zł. dodatkowego kredytu, 
więc mu go uchwaliła bez rozpraw. 

Organizuje się już we Lwowie miejskie 
biuro pracy i prezydent miasta, opierając się 
na zatwierdzonym protokole jednego z daw- 
niejszych posiedzeń rady, z mocy własnej 
zamianował naczelnika tego biura. Trzeba 
było zamianować pomocników jego i wów- 
czas przypominane sobie, że wspomniany 
protokół mylnie rzecz przedstawia, 0o rada 
uchwaliła właściwie, że nie prezydent, lecz 
rada sama ma i naczelnika i urzędników 
owego biura mianować. Przedstawiając tę 
rzecz wozoraj radzie p. Głąbiński był zdania, 
iż nominacyę naczelnika biura, już dokonaną 
należy pozostawić niewzruszoną, zwłaszcza ke 
prezydent miasta dokonał jej zupełnie for- 
malnie, bo przeciw takiemu brzmieniu proto- 
kołu, które prezydentowi a nie radzie daje 
prawo nominacyi, nikt w właściwym czasie 
nie zaprotestował. 

Co się tyczy pomocników naczelnika 
owego biura, to ich nominacyę radził p. Głą- 
biński pozostawić prezydentowi miasta, gdyż 
to nie są urzędnidy, jeno dyurniści i dyurni- 
stki. A sprawę niezgodności protokołu rady 
z istotną jej uchvałą i wypływającej z tego 
konieczności zmiany statutu biura radził od- 
łożyć aż do czasu, gdy rada będzie rozstrzy- 
gala kwestyę przyznania robotniczej katolio- 
kiej „Jedności* wpływu na owo biuro, którato 
kwestya także tylko przez zmianę statutu da 
się załatwić. Rada poszła za zdaniem p. Głą- 
bińskiego. 

Imieniem komisyi matki p. Rewakowi% 
zaproponował, aby delegaci rady miejskiej, 
wysyłani do rady administracyjnej fundacyi 
Skarbkowskiej, byli wybierani na trzy lata, 
aby każdy z nich miał zastępcę, aby w wa- 
źniejszych sprawach zasięgali zdania rady, aby 
zdawali radzie sprawę ze swego działania co 
roku i aby prezydent uprosił kuratora funda- 
oyi do zapraszania na posiedzenia rady admi- 
nistracyjnej fundacyi nietylko delegatów miej- 
skich, ale i ioh zastępców. 

Rada wszystkie te propozycye uchwaliła, 
a ne dejegatów swotoh do fundacyi wybrała 
nie tych co dotąd byli tj. pp. Weigla i Ciuch- 
cińskiego, lecz fewakowicza i Cjuchoińskiego. 
Zastępcę wybrano tylko jednego tj. p. Wali- 
chiewicza. Wybór drugiego zastępcy i samo 
posiedzenie dla braku kompletu trzeka było 
odroczyć do piątku. 


Administracya i ekspedycya 


„GAZETY NARODOWEJ“ 


przeniesioną została z ul. Karela Ludwika 


na ul. Kopernika 7 (sklep) 


do doma, w którym mieści się na pierwszem 
piętrze redąkcya. 


—— 


„Lwów dnia 21 Lipca. 


Żup'ski osobiste, Namiestnik hr. Piniń- 
ski postanowił z porady lekarzy przedłużyć 
swą kuracyę w Canterets jeszcze przew. Éy- 
dzień tak, że dopiero z końcem przyszłego 
tygodnia uda się z tamtąd do kąpiei mor- 
skich. 

Ovzuaczenie. Cesarz nadal radcy namie- 
stuj twa i kierownikowi starostwa przemy- 
Bkiegu Jó etowi Lawnikiewi-zowi tytuł i oha- 
Tęjceę radyy, dwora. 

Maqowunin, Cesarz vamianował staro- 
siew! Karola ranza, Augusta Szezurowskie- 
go, Ferdynaudn Puwlikowskiego, Stanisława 
Zimaego i R goma Sz*ligowskiego radoami 
Lati sluictwa w etacie pamiestniotwa 'Iwow- 
shi: gn- 

Prezydyum krajowej dyrekoyí skarbowej 
zamiancyzło prakuykantów konoeptowyoh : 
dr. Adolfa Polturaka, Józefa Gużkowskiego, 
Stanisława Fia'kiewicza i asystenta rachun- 
kowego Bohdana Bułyka końcepistami skarbu 
w M łasie rangi, a praktykśntów rachunko- 
wych: Adama Suchodolskiego i Jańa' Sien- 
kiewicza asystentami: rachunkowymi w XI 
klasie rangi. Gi A de 

Wojciech Kogszk zamiast na Ukrainę 
ojechal ze ł,wowa do Królestwa gdo brata 
ladeusza, którego najstarszy, 12-letni synek 
Wiłołd utonął, kąpiąc się w rzecze, Stręszne 
to nieszczęście wywołało ogólne wsp Śłozucjie 
w kole licznych przyjaciół rodziny K.ossęków, 

Stun pogody pentrelne wiedeńskie biuro 
me sorologiczne przepowiada dłu Gałioyi na 
wetwtę taki: Przeważnie pogodę, sucha i ciepło. 

Jeszcze jedna pogłoska. Po tylą roz- 
maitych wieściach o zeguleoyi plac urzędni- 
ków kolejowych, nadchodzi obeonie z Wie- 
pia następująca: Regulacya plae urzędników 


kolejowych ma wejść w życie równocześnie 
z podwyższeniem płac dla sług państwowych 
tj. w dniu 1 sierpnia br. na podstawie $ 14. 
Płaca urzędników kolejowych ma być 
zrównana w przybliżeniu z płacą urzędników 
my m poóczem nastąpi, prawdopodo- 
nie już w pierwszej połowie roku 1900, upań- 


stwowięnie urzędników kolejowych. 


Obecnie personal kolejowy. liczy: 430 
urzędników i 73 sług zatrudnionych w mini- 
sterstwie kolei, 7006 urzędników, 5143 pod- 
urzędników i 26.533 sług kolejowych, razem 
39.095. = "3 ń ( 

Do sług kolejowych należą stabilizowani 
robotnicy, zatrudnieni w warsztatach kole- 
jowych. 

Żandarmi sustryaecy dostaną nowy 
mundur i nową zbroję. Zamiast strzeleckich 
dotychczasowych kapeluszów dostaną brzydki 
z lakierowanej skóry hełm z podwójnym or- 
łem i lamowany metalowymi wstęgami. Ka- 
ftan będą mieli na dwa rzędy guzików (ra- 
zem 16) numerowanych. Zamiast dotychcza- 
sowych sznurów zielonych dostaną żółte, ale 
będą je nosili tylko na paradę. Będą mogli 
w lecie n sió lekkie jasno szare pantalony, a 
ładownice dostaną większe na Ż0 nabojów i 
buteleczkę oliwy. 

Eksplozya acet; lenu. Woezoraj (czwar- 
tek) koło godziny 6 wieczorem przyszedł do 
magazynu p. Bergera na ul. Akademickiej 

od 1. 8 we Lwowie p. Domiczek, aby kupić 
iampę acetylenową. P. Berger polecił prakty- 
kantowi swemu Samuelowi Grosmanowi, któ- 
ry już od pięciu lat w sklepie pracuje i do- 
nd obeznany jest ze wszystkimi apara- 
tami acetylenowymi, aby w obaceności p. Do- 
miczka i towarzysza jego p. Juliusza Metha 
wypróbował lampę na dowód, że funkoyonuje 
należycie. . Grosmann natychmiast zabrał się 
do wykonania rozkazu i schyliwszy się nad 
aparatem począł coś manipulować, Wtedy 
zbiornik acetylenowy wybuchł, a jego obręcz 
oynowa ważąca około 10 kg. wyleciała w po- 
wietrze i odbiwszy się od sufitu zupełnie 
zgięta uderzyła Grosmana tak silnie w gło- 
wę, że krwią oblany upadł na podłogę. Do 
rannego zawezwano natychmiast lekarza, któ- 
ry skonstatował śmierć skutkiem nadweręże- 
nia mózgu. 

Zawiadomiona o*wypadku policya wy- 
słała komisyę złokoną z komisarza Rożalow- 
skiegą i ajenta Swaryczewskiego, którzy prze- 
prowadzili śledztwo. Zatrudnieni w magazynie 
subjekoi zeznali jednogłośnie, że Grossman 
od kilku dni był cokolwiek 'rozdrażniony, a 
przyszedłszy w czwartek popołudniu do skle- 
pu oświadozył, że za parę godzin umrze. Przy- 
czyna eksplozyi nie została wyjuśnioną, gdyż 
tak p. Domiczek jak i p Meth, stojący o dwa 
kroki od Grossmana oświadczyli, że mimo ca- 
lej uwagi zwróconej na przedsięwzięte do- 
świadozenie nie widzieli wcale, aby zmarły 
sapalał zapałkę, a tylko ogień mógł sp»wo- 
dować wybuch. 

Kwestya tedy pozostała nie rozstrzyg- 
niętą, a komisya kazała odwieść zwłoki Gros 
mana do kliniki w celu przeprowadzenia sek- 
cyi i zabrała cały aparat ze sobą, chcąc za- 
sięgnąć zdania ekspertów co do przyczyn wy 
buchu. Grosman liczył lat 19 i z zarabianych 
pieniędzy utrzymywał matkę i siostrę. 

ypadek ten wstrząsnął do głębi u- 
mysłami kolegów, którzy aE dh j wnet 
składkę na rzez rodziny po zmarłym mło 
dzieńcu P. Berger zeznał, że Grossmann przez 


barlżo uczciwego, 
subjekta. 

Napad na kobietę We Lwowie w czwar- 
tek około północy wracał Lejb Bernstein z 
narzeczoną do dómu, e. dla skrócenia sobie 
drogi Szedł przez plantacye Wys.kiego Zam- 
ku. okoli ulicy Ż.mkowej wypadło z 
gąaszoza kilku Żołnierzy i raka Slę na to- 
wkrzyszącą mu kobietę. Wolf odważnie sta- 
wil opór napesinikom, lecz pohnięty przez 
jednego z nich bagnetem w pierś į oblany 
krwią z krzykiem rozpaczy upadł pa ziemię. 


zdolnego i pracowitego 


ofiar napadu nadbiegli iq z pomocą, a ġol- 
nierze widząc przemagającą siłę ulotnili się 
z placu boju. Do rannego zawezwano leka- 
rza ze stacyi ratunkowej, który zaopatrzył 
Lejbowi rany i kazał odwieść do domu tak 
Lejbę jak i jego narzeczonę, omdlewającą ze 
strachu 

Niebezpieczna siesia. Działo się we Lwo- 
wie w czwartek. Klinger, z zawodu piekarz a 
amator świeżego powietrza, ukończywszy pra- 


|aę postanowił spędzić resztę noóy pod 'gołem 


niebem i w ym celu ułożył się do snu na 
bruku ulicy Żółkiewskiej naprzeciwko swego 
atelier piekarskiego. Nadjeżdżający tamtędy 
dorożkarz, nie przeczuwając, iż może zakłó- 
cić spokojny sen uozoiwemn obywatelowi 

rzypadkiem wpakował się wprost na używa- 
jącego noonej siesty piekarza, który zbudzo- 
ny w tak niemiły sposób, przeraźliwy m krzy- 
kiem zdradził dorożkarzowi swą obecność w 
tem miejscu. Dórożkarz przerażony zatrzymał 
konia w sam pząg na szozbście, gdyż w se- 
kundę później koła powozą' byłyby / przeje- 
chały Klingera, a tak oały wypadek skończył 
się na wielkim strachu „przejechanego”* i nie- 
dużym siniaku zadanym mu w plecy kopy- 
tem końskiem. 


Przykry wypadek spotkał w piątek ra- 
no jednego z robotników zatrudnionych we 
Lwowie około kopania rowów na rury wodo- 
ciągowe. Robotnik ten Jan Hruszowicz z po- 
mocą kolegów wydobył z rowu olbrzymi kC 
mień i złożywszy go na pochyłości nasypu, 
wskoczył napowrót do rowu. W tej chwili 
kainień stoczył się za nim i całym ciężarem 
przygniótł mu nogę. Zawezwane pogotowie 
stacyi ratunkowej skonstatowało zgruchotanie 
kości stopowych i zaopatrwywszy biedaka*od- 
wiozło do domu. Jest to pierwszy wypadek 
kalectwa, jaki zaszedł w ciągu dotychczaso- 
wygl robót około wodociągów lwowskich 

-Snspenzyn jednego z urzędników Banku 
Krajowe o, któr jeden z dzienników zaalar- 
mowal apinię, nie hastąpiła jeszcze definity- 
Wnie, a jełeliby nawet nastąpiła żo jedynie 
tyłkó dlatego, iż dyrekcya banku krajowego 
nie chce mieć urzędnika, który jak p. P.eń- 
ozykowski — 
niem zanadto wielki bierze w życiu towarzy 
skiem zdział, aby mógl być gorliwym urzę. 
R Ru 

Budową nowej cerkw! we Lwowie obok 
Narodnego Domu jest jyż ukończoną Wer 
wnątrz przedstawia gię cerkiew ża bardzo 
pięknie. Osobliwie odznączą się nadzwyczaj- 


na akustyką. Piękne witraże w oknach są! 


mo ZIEM © mg WE arA EP EEEE 


cały ciąg swej pracy w. sklepie uchodził za 


Okoliczni mieszkańcy gwabieni krzykiem ohq | P 


bo o niego tu chodzi — jej zda- | 4 


już ustawione. Obecnie zaś ustawiają się oł- 
tarze. Również wykończony już jest główny 
obraz „Przemienienie Pańskie“ mieszczący się 
za ołtarzem. Jest on pędzla p. Kopystyńskie- 
go. Cerkiew tę przerobiono z dawnej biblio- 
teki uniwersyteckiej, w której też obradowsł 
dawny sejm galicyjski przed erą konstytu- 
cyjną. 

Ruski psalterz. Nominat ks. biskup sta- 
nisławowski Szeptycki ofiarował 200 zł. na 
wydanie rozszerzonego i na podstawie najle- 
pszych egzegietów opracowanego psałterza. 
Autorem dzieła jest ks. Hussarczuk, paroch z 
Kluczewa, a wydawnictwem zajmuje się po- 
sel ks. Taniączkiewicz. 

Pod Samborem we wsi Wykołach, jak 
donoszą, utonął 19 bm. znany we Lwowie 
nauczyciel szermierki p. Karol Bernolak. Ką- 
pa się właśnie z synami właściciela dóbr p. 

alickiegu. 

Micqdzy uczestnikami krakowskiego zja- 
zdu chirurgów polskich przez pomyłkę tylko 
wymieniono dr. Ziembickiego ze Lwowa, któ- 
ry w ostatniej chwili musiał odwołać swój 
udział. 

Egzamiu dojrzałości w seminaryum ná- 
uczyciełskiem stanisławowskim od 3 do 16 
bm. pod przewodniotwem p. J. Zubczewskiego: 
Zdali: J. Beski, P. Bojczuk, D. Feldman, M. 
Danyluk, S. Gajkowski z odzn., P. How- 
zan, Stef. Jaworowski, R. Krochowski, Eug- 
Michałowski, W, Mozołowski, M. Nikolka, 
D. Nykolak, B. Popowicz z odzn., A. Reit 
men, H. Goldstaub, J. Jabłoński, B. Jarocki, 
J. Lewanderski, P. Milewski, S. Sohader £ 
odzn., R. Sierecki, E. Stettinger, Z. Wąsow 
ski, A, Wirski 

i eksternistki: J. Drohomirecka, S. Dy: 
dacka, H. Grossówna, M. Kochańska, L. Lei- 
nerówna, S. Lityńska, A. Minkusiewiozówna, 
C. Ramikówna z odzą., I. Terlikowska, S. 
Wisnerówna. 

Regułacya Wisły I Sanu, Dnia 28 bm. 
zbiera się w Krakowie międzynarodowa komi- 
sya regulacyi Wisły i Sanu, złożona z techni- 
ków astryaokich i rosyjskich. W komisyi we- 
zmą udział z warszawskiego okręga komnni- 
kacyi inżynierowie: rądoa. star. Kwieciński 
i radca at. Mikuliński, tudzież asesor kole- 
gialny Kowalski; z namiestnictwa lwowskiego 
radoa budąwniotwa p. Jan Matula i radcą 
budownictwa Sare z Krakowa, oraz starszy 
inżynier ministerstwa spraw wewnętrznych 
Ferdynand Blum. Prócz tego w zakresie.awych 
oddziałów dawaó będą wyjaśnienia i inni in- 
żynierowie austryaocy. Przedmiotem prac bę- 
dzie obejrzenie robót już dokonanych, sprąw- 
dzenie ich, według planu ogólnego. nąkreślo- 
nego przez międzynarodową komisyę, (którą 
przez lat 5 obradowała poprzednio) w roku 
1896 i wyznaczenie robót, zgodnie z planem 
na rok bieżący. Komisya wyruszy w panis- 
działek statkiem parowym w dół rzeki. Prace 
jej potrwają trzy dni, 

W Ichnowicach pod HBernem moraw. 
skie u spłonęła w ozwartek doszozętnie fabr; = 
ka wyrobów drzewnych firmy „Brabec“. 

Polacy w Bulgaryi. W Sofii, stolicy bul- 
garskiej, istnieje polskie stowarzyszenie wza- 
jemnej pomocy, które wprawdzie nie jest in- 
stytucyą4 potężną, ale rozwija się pomyślnie. 
Liczyło ono w roku zeszłym 26 osłonków 
czynnych, siedmiu wspierających i pięciu ho- 
norowych, a mianowicie Jana Dąbrowskiego 
z Bałozyka, Aleksandra Jabłonows'..iego z War- 
saawy, dr. L: keszewekiego z Jass, Zygmanta 
Miłkowskiego z Genewy i M. Woronowicza 
z Sofii. Towarzystwo ma bibliotekę polską, 
z której członkowie dość pilnie korzystają. So- 
fijakie towarzystwo polskie przyczyniło się 
swoim groszem do kosztów wmurowania tr- 
blicy pamiątkowej w ścianę uniwersytetu lo- 
zańskiego w setną rocznicę urodzin Adama 
Mickiewicza. Na tej uroczystości był repre- 
zentante m ROR towarzystwa dawny jego 
Gzłonek, obecnie chwilowo w Lozannie prsa- 
bywający p. Kazinierz Strzyłcwski. Zarząd 
sofijskiego towarzystwa stanowią w roku bieź. 
pp: prezes Jan Staszewski, W. pafadi 
Ryki Zembrzyęki, Ļ. Marchewka iS. Zgo- 
miński, 7 


Polacy w Australil, Jag w r. 1843 pier: 
wszych trzynaście rodzin polskich, pa długiej 
i ciężkiej podróży na żaglowcu Via wysp 
Kanaryjskie i Kapsztadt--dobiło się do brge- 
gów południowej Australii. Owi pierwsi pol- 
soy przybysze ze wsi Dąbrówka, położonej 
nad samą granicą brandeburską, zachęceni 
ciepłym klimatem, prawie darmo dawaną w 
owym ozasie sjemią, głównie zaś stęsknieni 
za „swojakami* — wysyłali liczne listy do 
kraju, wzywając krewnych i przyjaciół do 
Austrahi. Po trzynastu zaledwie latach wspo- 
mniane listy odniosły pożądany dla wychodź- 
ców rezultat, bo oto w r. 1856, na wiosnę 
zaroiło się w porcie Adelajdy od Bułów, Ma- 
łychów, Przybyłów, Kozłowskich i t. d. Mimo 
odmiennych klimatycznych t rolniczych wa- 
runków, mimo kompłetnego braku Środków 
do zakupienia do zakupienia potrzebnego in 
wentarza i narzędzi — uporczywa wytrwa- 
lok wielkopolskiego włościanina' -wydała 'po 
latach ' kilkunastu óbfite plony. Ujeta w 'silną 
dłoń siekierą z łępałą, żamieniły kówył pig! 
przebytej puszcgy pykaliptusów nę obszerny 
pszeniczny łan iliozne winnice, a na miejscy 
legowisk, dygów i kangurów, powstały za80» 
bne polskie kolonie: „Hill-Rivex* i „Seven- 
hils“ („Górna-Rzeka* i . Siedmiowzgórze*). 
Kto nie lękał się krwawej: i ciężkiej pracy, 
ten został właścicielem 100—700 akrów uro- 
dzajnej gleby i przynoszącej dobre zyski win-, 
nicy. W r. 1870 wysłaną została prośba do 
Rzymu o kapłana Polaka i zebrano fundusz 
na koszt jego przyjazdu. 

I przybył do nich z Galicyi ksiądz Jezu- 
ita Leon Rogalski, który od tego czasu (tj. 
od lat prawie trzydziestu) jest filarem i du- 
chem opiekuńczym kolonii. 4% jego to usil- 
nem staraniem 'powstół w „Hill-Riverze* ko 
ściółek polskiej mísýi katolickiej 'ze azkólką 
dla dziatwy. On to utworzył bibliotekę pole 
ską i na ile siły mu starozą, zaszozepia w 
sercach dzieci naszych miłość ziemi ojczystej. 
W roku bieżącym dostał Ę goday kapłan 
silną pomoó w Osobie p. M. Chmyzowskiego, 
który "*' całym zapałem i energią zabiera * 
ziątwę w Riedźielę' i święta, aby'po hańżd 
ozytania i pisania w języku ojczystym, * z8- 
znajomiać młode qmysły z naszemi dziejęm. 

Zły znak. Podług starego zwyosęjn se- 
zon kąpielowy w Ostendzie rozpoczyna się 
oorocznie uroczygtością poświęcepia morzę. 
Na tąmie, Ro gamym brzegu mórzę, urządza 
się wspaniały ołtarz, dą którego ogłe dnóho- 
wieństwo miejscowe udaje się w towąrzy. 
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stwie wszystkich wiernych. W tym roku | wyssać ziemię w jednym roku, nie oglądając 
święto zostało niespodzianie przerwane. Gdy | się na przyszłość. 


procesye kroczyła przez plac wojenny ku 
morzu, przyjęto ją gwizdaniem i sykaniem. 
Właśnie, kiedy arcybiskup Canniere rozpo- 
czął święcić morze, wydarzył się wypadek. 
Dziesięciu artylerzystów, którzy wyjechali na 
łódce, aby na wschodnim brzegu podczas ce- 
remonii poświęcenia dać salwę urmatnią, na- 
tknęło się na rybacką szalupę. łódka prze- 
wróciła się nieoczekiwanie i Żołnierze omal 
nie utonęli. Zabobonni mieszkańcy wzięli ten 
wypadek za złą przepowiednię dla obecnego 
sezonu kąpięlowego, co się i sprawdza. Czę- 
ścią zła pogoda, częścią rozruchy w Belgii 
spowodowały, że "Ostenda nie wiele w tym 
rokt posiada gości. 


Wystawę pxpirusów egipskich odkopa- 
nych w Oxyrhynchusie i Fayumie, otwarto w 
salonach londyńskiej „Society of Antiquaries.“ 
Do wystawy tej wcielono zbiór bardzo cie 
kawych greckich przedmiotów Sztuki, odko- 
panych przez Hogartha w Nauceratisie nad 
Nilem. Z dokumentów papirusowych pozna- 
jemy życie codzienne w pierwszych trzech 
wiekach przed Nar. Chr. Między innemi zna- 
naleziono tam kwity podatkowe, wystawione 
przez bank królewski z Orocodilopolisu (Ar- 
sinoe) w 50 roku Energetasu (121 przed Nar. 
Ohr ) mieszkańcom Theadelfii — nadto zaprosze- 
nia na obiady, kwit za opłatę łapki ua my- 
Bzy, słynny już obecnie list chłopca Theona 
do ojca itd. 


Bunt kondaktorek tramwajowych wy- 
buchł w mieście Madisonie w stanie In- 
dianie w Ameryce Północnej. Kompania, 
która w mieście tem pobudowała przed dwo- 
ma laty linie tramwajów, zaangażowała, że- 
by przedsiębiorstwu nadać cechę senzacyjną, 
wyłącznie kobiety na konduktorów. Obecnie 
atoli wypowiedziano im kontrakty, podając 
za powód, że młodsze konduktorki za wiele 
furtują, starsze są zbyt drażliwe, a wszystkie 
nie grzeszą punktnalnością, Konduktorki nie: 
dały za wygranę, lecz podbnrzyły ludność do 
tego stopnia, iż tramwaje z konduktorami 
męskimi bombardowano kamieniami i na 
wazelkie sposoby utrudniano komunikacyę, 
Przekonawszy się, że sympatye ludności są po 
mtronie konduktorek, dyrektorowie tramwajów 
zaangażowali je ponownie. 


Studenci amerykańscy. Jednym z naj- 
bardziej uczęszczanych wyśszych zakładów 
naukowych W Ameryce jest uniwersytet Ko- 
lumba w New Yorku, liczący z górą 2,000 
studentów. Oharakterystyczną cechą jego jak 
i innych wszechnic amerykańskich jest brak 
zupełny gtowarzyszeń i korporacyj studenc- 
kich. Młodzież uniwersytecka oddaje się wy- 
łącznie tylko nauce, Większość jej to bieda- 
0y, którzy nietylko uczyć się muszą ale i 
sdobywać sobie z trudem środki utrzymania. 
Mimo to nie zaniedbują swych zajęć i co- 
dziennie 8 do 10 godzin dziennie spędzają w 

machu uniwersyteckim na słuchaniu wy- 
Badów i zajęciach w laboratoryach. 

W New-Yorku łatwiej znależó zarobek 
aniżeli gdzieindziej, zwłaszcza, że istnieje tu 
specyalne biuro, pośredniczące w wynajdy- 
waniu zajęcia a studenci amerykańscy nie 
gardzą żadną pracą. Wpisowe wynosi 400 zł. 
rocznie, a utrzymanie najmniej 50 zł. mie- 
sięcznie i na to wszystko większość studentów 
musi sama zapracować, 8 wieln robi nawet 
pewne oszczędności. Jeden zajmuje się steno- 


, drugi kupuje łódkę i przewozi podró- 


ych od przystani do statków, trzeci utrzy- 
muje pokoje umeblowane, inny wreszcie pen- 
syonat itd. Podczas feryj letnich nie wstydzi 
się rozwozić lód po mieście. Słowem nie ma 
fałszywego wstydu, nie ma pogardy 'dla żad 
nego rodzaju pracy. Ta używa powszechnego 
szacunku nie ten, co poszczyci* się może bo- 
gatymi rodzicami, lecz ten, co wszystko za- 
wdzięcza pracy rąk własnych. W uniwersy- 
tacie Howarda w stanie Massachustets jeden 
ze studentów obsługuje kolegów w kuchni 
<ssig i w ten spogób zarabia sobie na 

cie. Å 
4 Mimo tych różnorodnych zajęć stosunki 
między stu entami są bardzo dobre, bez 
Wsględu na to, czy który jest bogatym, czy 
też sam na siebie sarabia. Student, utrzymu- 
jący się np. z rozwokenia loda po mieście, 
sajmuje w społeczeństwie stanowisko takie 
samó, jak i milionowy choóby jego kolega, 


"Rolnicy żydzi. Rząd rosyjski, ściągając 
przed stu przeszło laty kolonistów niemiec- 
kich do Rosyi, niemal równocześnie zrobił na 
większe rozmiary próbę oswojenia swych 

pddanych żydowskich z rolnictwem. W po 

dniowych guberniach państwa, gdzie wa- 
ranki klimatyczne i gruntowe nadzwyczajnie 
io padały bogatym żniwom, zakładano wiel- 
kie kolonie żydowskie — dziś jeszcze istnieje 
21 takich kolonii w gubernii chersońskiej. 
Każdy kolonista Żydowski otrzymał grunt 
wielkości 40 dziesiatyn (80 mogów) chłop zaś 
rosyjski posiadał po zniesieniu pańszczyzny 
przeciętnie 8 i pół dziesiatyny. A mimo to po 
upływie winku całego, koloniści żydowscy nie 
saaklimatyzowali się wcale. Wystarczy rzucić 
okiem na kolonię żydowską, Ażeby rożpożjać, 
89 mieszkańcy ich mają nieprzeparty pociąg 
go życią miejskiego. Domy, stoşupkowo wiel- 
ie, zdradzają preteqsyę wyrównania budo- 
wlom miejskim a w zabudowan ach gospo- 
darakich, jeźeli wogóle jakie istnieją, nie są 
wcale uwzględnione o and) albo co więcej, 
wygody rolnictwa. Większa część tych bu- 
dowli równa się ruinom — brak najniezbęd- 
niejszego inwentarza — gromadka bydła źle 
utrzymana, zbiedzona, wychudzona, wywiera 
fatalne wrażenie. Natomiast w urządzeniu 
domów mieszkalnych znać pewien komfort. 
Kolonista żydowski nie zadowala się, jak ko- 
lonista niemiecki lub chłop rosyjski, meblami 
wyrobu domowego — musi już je koniecznie 
sprowadzać z miasta, zdradzsjąc już tym 
drobnym rysem, jak mało go nęti życie 
wiejskie, jak cała jego istota ciąży do mia- 
& za życiem gorączkowo tętniącem. Niemal 
wizydcy badacze rosyjscy, którzy zwiedzali 
kolonie żydowskie i rozpisywali się o hich 


(o Kwestyi tej istnieje poważna literatura) | 
odnie do wniosku, że gdyby po- 


dochodzą 
zwolono żydom wybierać swobodnie miejsce 
zamieszkania w całem państwie, to koldnie 
fdowskie opróżnilyby się wkrótce, Dalej są 
pni zdania, że q żydowskiego kolonisty `na- 
próżno szukać prawdziwego, rozumnego przy- 
wiązania do gleby, Jego gospodarstwo ma 
zawsze charakter przypadkowego przedaię 
biorstwa z rysem handlowym. Kolonista $y- 
dowaski nie trosgogy` gig o to, Żeby gospodar- 
Stwo swo urządSić tak, iżby zapewniało mu 
stały aoz skromny dochód, stara się on raczej 


| leżeć do towąrzystwa, 


Swoboda angielska. Tyle już pisano i 
tak gruntowne wykazyweno korzyści, jakie 
zapemnia ochronne szczepienie ospy, że chy- 
ba niewielu jest takich, którzyby w to wą- 
tpilı. A przecież i między lekarzami są tacy, 
którzy wbrew ogólnej opinii świata nauko- 
wego starają się dowodzić, że szczepien e 
ospy jest niepotrzebne. Nie chcą oni słyszeć, 
że gdzie zostało zaprowadzone przymusowe 
szczepienie ospy tam choroba 1a zeszła do tak 
małych rozmiarów, iż wcale za klęskę uwa- 
żać jej nie można, Otóż właśnie - woła jeden 
z przeciwników ospy ochronnej — w Anglii 
np. nie ma przymusowego obowiązku szcze- 
pienia. Zmiesiono je na żądanie parlamentu, 
a jednak najmniej jest tam ofiar ospy. 

Tak jest istotnie. W roku zeszłym stwier- 
dzono, że na kilka milionów dzieci podda- 
nych szczepieniu, kilkanaście, skutkiem nie 
dość siarannego szczepienia, a może z innych 
powodów, rozehorowało się i umarło. Przeci- 
wnicy ospy ochronnej wszczęli taki alarm, 
iż wzburzyli opinię. Pod wpływem tego wzbu- 
rzenia parlament angielski przyjął poprawkę 
upoważniającą każdego ojca rodziny, który- 
by uważał szczepienie ospy za szkodliwe dla 
nich, do usunięcia ich od obowiązkowege 
szczepienia. Rodzice są tylko obowiązani zło- 
żyć dwą razy odpowiednią deklaracyę przed 
przed magistraturą. W ten sposób urzędowa 
nauka została na razie pokonana, ale zwó- 
lennicy szczepienia — a jest ich sto, a może 
i tysiąc razy więcej, niż przeciwników — nie 
dali za wygranę i w dziennikach prowadzili 
dalej propagandę. Skutek pokazał się niedlu- 
go — większa część towarzystw asekuracyj- 
nych zmieniła swe statuty 1 albo nie przyj- 
muje odtąd do ubezpieczeń ludzi nieszcie- 
pionych, albo też nie wypłaca wynagrodze 
nia w razie śmierci na ospę. Wszystkie wiel- 
kie administracye postanowiły nie przyjmo- 
waó nisszczopionych urzędników. Nawet wła- 
ściciele domów poszli sa tem hasłem i coraz 
częściej spotkać się można z kartkami „Mie- 
szkania do najęcia tylko dla szczepionych 
lokatorów“. 

W sprawie raka, Na posiedzeniu aka- 
demii francuskiej w dniu 10 bm odczytał 
Gautier pismo, które nadesłał dr. Bra, zaj- 
mujący się oddawna badaniem przyczyn cho- 
roby raka, W piśmie tem donosi dr. Bra, że 
udało mu się przez zssianie okruszyn raka 
drzewnego dębu, jodły i jabłoni otrzymać 
twory mikroskopowe, przypominające paso- 
żyt raka ludzkiego. Twory te przez zaszcze- 

ienie wywołują chorobę zupełnie jak zwy- 

ły rak przebiegającą. Jeżeliby się spraw- 
dziły te doświadczenia, byłby rak u ozłowie- 
ka pochodzenia roślinnego. Oczywiście, że 
to odkrycie byłoby bardzo wielkiej wagi dla 
zapobiegania rakowi. 

Katechizm wielkiego Świata angielskie 
go Truth tj. Prawda tygodnik angielski wy- 
dawany w Londyn'e przez radykalnego posłą 
Labouchera ogłasza pod powyższym tytułem 
gryzącą satyrę na część wielkiego świata lon- 
dyńskiego pełną parweniuszów, wociskających 
się siłą mocą do „towarzystwa“ i chcących 
tam odgrywać potem pierwszorzędną rolę. 
Kat chizm ten zawiera dziesięć pytań i od- 
powiedzi. 

Kto panią „stworzyl?“ (to jest wprowa. 
dził do „towarzystwa”*). 

Mrs Fridolina Frisk. | 

y jakim=cełu „stworzyła* panią ? 

8 


i w ogóle żyć naszym kosztem. 

Na co zważać pani musi więcej: czy na 
swoje pieniądze, czy na swoje dobre imię? 

Na pieniądze, bo za nie kupuję sobie 
pozycyę towarzyską i popularność, podczas 
gdy dobre imię nië zapewni mi nawet sza- 
cunku u ludzi. j - 

Jak'e są cnoty towarzyskie ? 


czelność, 

Dlaczegóź ma być 

Bo bogactwo nęci 
szych. 

Czemuź ma pani być niewierną żoną? 

Bo niewierność małżeńska przyciąga naj- 
wytworniejszych mężczyzn. 

Dlaczego ma być pani bezczelną? 

"Ponieważ potrzeba sporo bezczelności, 
żeby zapomnieć o swej przeszłości, rodzinie, 
przyjaciołach i wszystkich, nie odgrywają- 
cych żadnej roli w towarzystwie. 

Czem jest wiara? 

Wiara zasadza się na silnom przekona- 
nin, że obeując z osobami wyższej pozycyi 
towarzyskiej, zyskuje się na wartości. 

Jakież są dobre uczynki ? 

Grać z książętami w karty, udzielać lu- 
dziom wpływowym wiadomości giełdowych, 
a pożyczek pieniężnych mężczyznom i kobie 
tom z towarzystwa, karmić przesyconych i skła- 
dać uprzejme wizyty głodnym. 

Cżóm jest nadziejh ? 

Nadzieja zasadza się NĄ oczekiwaniu 
zwrotu pieniędzy, pożyczonych wielkim la- 
dziom. | x i 

Ozem jest miłosierdzie ? 

Pomiagać innym bezpośrednio, ażeby po- 
średnio dopomódz sobie? 

Jak się to robi? 

Składając bijące w oczy datki w insty- 
tucyach dobroczynnych i biorąc udział w ba- 
zarach, zwiedzanych przez Świat elegancki. 

Z jakich żywiołów składa się „towarzy- 
stwo?“ 

Z finansistów niemieckich, grynderów 
kolonialnych, amerykańskich panien, gołych 
arystokratów, szezęśliwych właścicieli skle- 
pów, pięknych kobiet, które zdobyły sobie 
renomę w. procesach rozwodówych, awanture 
ników i awanturtic zë wszystkich krajów. 

' Czyż żeby być przyzwoitym, trzeba na- 


ani bogatą ? 


Trzeba należeć do towarzystwa, chcąc 
uchodzić za przyzwoitego, śle nie potrzeba 
być przyzwoitym, chcąc należeć do towarzy- 
stwa. 


Kalendar ł 

w sobotę dnia 22 lipca Maryi M. — Ši 
44 Mucz. 

W niedz'elę dnia 23 lipca Apolinarego. 
— Jewfymyi m. are 

Wschód słońca o godz. 4 min. 28, zachód 
o godz. T min 40. 


w A TA FEE 


by od mego męża pożyczać pieniadze 


Majątek, niewierność małżeńska i bez- 


amy z klas najwyż- 


j wstrzymano. 


„protestują przeciwko tym 


SE" FOTO Z A. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Celowiee 21 Lipca. 
Rząd krajowy zakazał wykonania u- 
chwały rady miejskiej, która postanowiła za- 
protestować przeciwko zawarciu ugody z Wę- 
grami na podstawie $. 14. 
Wiedeń 21 Lipca. 
Wozoraj wieczorem zgromadzili się na 
promenadzie obok Mariahilferstrasse robotnicy 
socyalno-demokratyczni, ażeby zademonstra- 
wać przeciw zgromadzeniu stronnictwa chrze- 
ścijańsko socyalnego, zapowiedzianemu na wie- 
czór. Pomimo że zgromadziło się kilka tysięcy 
ludzi, awantur nie było żadnych, a areszto- 
wano tylko 2 osoby za nisusłuchanie rozkazu. 
O godz. 9 corso demonstracyjne już się skoń- 
czyło. 
Grac 21 lipca. 
Socyalni demokraci zwołali na wczoraj 
wieczór zgromadzenie.kobiet, które miało za- 
protestowaó przeciw nowemu poddtkowi od 
cukru. Podczas mowy „referenta zgromadzenie 
zostało rozwiązane. Zgromadzeni ruszyłi wte- 
dy w zwartych szeregach ku miastu, policya 


jednak rozpędziła ich, przyczem nie żaszło nie 


nadzwyczajnego. 


Telegramy 1 telefonematy 


Tryest 21 czerwca. 

Dewey dlatego dopiero wczoraj przy- 
był do Tryestu, bo okręt jego „Olympia“ 
w drodze trochę się popsuł Dewey zaba- 
wi w Tryeście prawdopodobnie tydzień, 
zanim powróci do Ameryki. 

Tryest 21 lipca. 

Dziś rano o godzinie 9 poseł amery- 
kański Harris w towarzystwie swego atta- 
ché oficera amerykańskiej marynarki i se- 
kretarza poselstwa złożył wizytę namie- 
stnikowi br. Groessowi. 

Admirał Dewey o godzinie 10 w to- 
warzystwie komendanta okrętu „Olimpia* 
złożył wizytę namiestnikowi, a następnie 
rewizytował liczne osoby, które go wczo- 
raj na pokładzie jego okrętu odwiedziły. 

Augsburg 21 lipca. 

Onegdaj wieczorem wybuchły tu rozru- 
chy z powodu bójki między strajkującymi 
murarzami a robotnikami włoskimi. Roz- 
ruchy przybrały wielkie rozmiary. Wzbu- 
rzone masy usiłowały wtargnać do nie- 
których fabryk, zostały. jednak przez woj- 
sko rozprószone. Żołnierze wystąpili z ka- 
rabinami, na które nasadzili bagnety, a 
tłum rozpędzali kolbami. Konnica i poli- 
cya również z bronią w tęku interwenio- 
wały. Kilku robotników i kilką policyan- 
tów jest ciężko rannych, 20 osób- aresato- 
wano. 

Barcelona 21 lipca. 

Na część admirała i oficerów fłoty 


| francuskiej, która zawinęła do portu bar- 


cełońskiego, bąrcelońskie władze miejskie 
wydały bankiet. Po. uczcie około 800 o- 
sób, towarzyszyło admirałowi do okrętu. 
Obnoszono po ulicach” choragiew francu- 
ską, wznosząc okrzyki na cześć rzeczy 
pospolitej i śpiewając marsyliankę. Poli- 
cya rozprószyła demonstrantów, 
Augsburg 21 lipca. 

Wezoraj wieczorem powtórzyły się 
tłumne demonstracye strajkująeych robot- 
ników na przedmieściu Wehrbachu. Poli- 
cya i konnica rezprószyła tłumy. Areszto 
wano 18 osób. 

Paryż 21 lipca. 

Gen. Gallifet kazał wdrożyć śledztwo, 
przeciwko kapitanowi Gttyot-de-Villencuve, 
który wysłał list gratulacyjny do ukara- 
nego profesora Syvetona i posłał mu w 
darze tyle pieniędzy, ile wynosiła profe- 
gorska jego peńsyą, którą. profesorowi, 


Paryż 21 lipcą 
Jnstrukcye ministra Gallifęta, danę ko- 
misarzowi rządowemu sądu wojennego z 
Rennes, przypominają, że wyrok trybuna- 
łu kasacyjnego stwierdził nieprawne wy- 
danie dokumentu „Cette canaille de D...“ 


la dalej i to, że Dreyfus do niczego się 


nie przyznał. Zarazem kładą n to nacisk, 


iże do kompetencyi sądu w Rennes należy 


tylko rozstrzygnięcie pytania, czy Dreyfus 
wydał dokumenty wyliczone w kordereau. 
Inne fakty, dotyczące zdrady Drey- 
fussa mogą być chyba przedmiotem no- 
wego śledztwa. Dzienniki nacyonalistyczne 
instrukeyom, 
jako krępującym niezawisłość sądu wojen- 
nego, 
$ Minister Gallifet zarządził śledztwo, 


Boisdeffre i tonse. byli z wizytami u człon- 


'ków sądu wojennego w Rennes. 


Paryż 21 lipoa 
Nota Ajencyi Havasa donosi: Wspo- 


mniana przez „Matin* instrukcya, jaką 


rząd dał sądowi wojennemu z Rennes, Za- 
wiera trzy punkty, Pierwszy powiada, że 
komisarz rządowy ma prowadzić śledztwo 
ściśle wedle wyroku trybunału kasacyjnee 
go, drugi stwierdza, że gdyby na nowo 
proces miał być wytoezony Dreyfussowi, 
to nie może w nim chodzić o kwe- 
stye obecnie przez wszystkie instancye 
sądowe już rozstrzygnięte, a trzeci zawie- 
ra instrukcyę, jak należy słuchać świad- 
ków. 


ażeby wydobyć ną jaw, czy generałowie |: 


Paryż 21 lipca. 

Dziennik „Lanterne* donosi, że w 
swoim czasie uknuto spisek, aby uwolnić 
Dreyfusa z więzienia, spisek ten jednak 
był tylko podstępem, ałbowiem pod po- 
zorem uwolnienia go, miał być Dreyfus 
podczas ucieczki przez jednego ze straży 
zabity. To samo pismo opowiada, iż Drey- 
fus podczas pobytu na „wyspie Dyabel- 
skiej“ otrzymał raz telegram z wiadomo- 
ścią, iż żona jego powiła dziecię. 

Generał Gonse protestuje w „Matin“ 
przeciwko  twierdzeniom Esterhazy ego, 
o ile one odnoszą się do osoby jego 
i generała Boisdeffrea. Gonse zapewnia, 
że Paty de Clam i Henry co czynili, czy- 
nili bez wiedzy generałów. 

Rzym 21 lipca. 

Pierwsze wieści o szkodach, wyrzą- 
dzonych trzęsieniam ziemi, bvły znacznie 
przesądzone. W rzeczywistości nie było 
ani strat w ludziach, ani też żaden budy- 
nek się nie zawalił, powstała tylko wielka 
panika. 


Haga 21 lipca. 
Trzecia komisya konferencyi pokojo- 
wej uchwaliła w drugiem czytaniu arty- 
kuły od 1 do 36 projektu dotyczącego 
konwencyi o pokojowem załatwianiu spo- 
rów międzynarodowych. Powzięcie uchwa- 
ły co do $ 8 odroczono. 


Konstantynopol 21 lipca. 
Dnia 24 bm. rosyjski pułkownik Szo- 
stak oddaje zarząd Retymna w ręce rzą- 
du kreteńskiego. Na żądanie króla Jerzego 
greckiego Szostak przybędzie do Aten. 
Londyn 21 lipca. 
W izbie gmin oświadczył wczoraj 
Chamberlain, że ponieważ Transwaal zmie- 
nił po myśli Anglii projekliowana swoją 
reformę wyborczą, więc będzie można 
dojść z nim do porozumienia. 
Newy Jork 21 lipca. 
Onegdaj wybuchły tu wielkie  rozru- 
chy uliczne. Strajkujący robotnicy tram- 
wajowi z żonami i dziećmi napadali na 
wagony tramwajowe i obrzucali je kamie- 
niami. Z dachów i okien rzucano na wo- 
zy tramwajowe rozmaite przedmioty. Ro- 
botnicy zabarykadowali ulice. Przyszło du 
walki między tłumem około 600 demon- 
strantów a policya. Z obu stron padło wie- 
lu rannych. 


e M W ZZ O Z 


Dział ekonomiczny, 


— 18 milionów koron 4,7, listów za- 
stawnych węgierskiego banku ziemskiego e- 
mituje Unionbank. Na listy te rostała rozpi- 
sana gsubskrypcya na dnień 26 lipca b. r w 
kilku znaczniejszych miastach monarchii au- 
stro-węgierskiej, oraz w Berlinie, Frankfur= 
cie, Amsterdamie i Londynie. Cena subskry- 
poyjna ustanowioną została na zł. 99:80 za 

ade koron 200 nominalnej wartości. 

W myśl postanowień statutu węg. ban- 
ku ziemskiego i rentowego, mogą powyższe 
listy zastawne być emitowane tylko ha pod- 
stawie nabytych wierzytelności hipotecznych 
a wartość szacunkowa hipoteki mu i wyno- 
sió co najmniej podwójną wartość przyzna- 
nej pożyczki hipotecznej. Listy te opatrzone 
kuponami kwartalnemi, płatnemi 1 lute- 
go, 1 maja, 1 sierpnia i 1 listopada—gwaran- 
towane są przez węg. bank ziemski i rento- 
wy pełno wpłaconym kapitałem akocyjnym w 
kwocie 24,000.000 koron. Jako dalszą gwa- 
rancyę tych listów zastawnych służy utwo- 
rzony w myśl ustawy z r. 1876 art. XXXII 
specyałny fundusz rk A w kwooie 
oo najmniej koron 3,000.000. Tak więc listy 
te, których odsetki wolne będą od ja- 
kiegokolwiek podatku, posiadają po- 
trójną gwarancyę i nadają się w myśl po- 
stąnowień węg. ustawy z r. 1889 art. XXX 
na kancye, lokowanie funduszów gminnych, 
fundacyjnych oraz korporacyj i instytucyj, 
PRSA pod, nadzorem publicznym. Gdy w 
końcu dodamy, iż węg. bank ziemski i ren- 
towy poddał się warunkowi niekonwertowa- 
nią tych listów de stycznia 1908 — co chroni 

osiadaczy od silniejszych i nadzwyczajnych 
osówkk QE się, iż 4:/,0/, lokacya kapita- 
łu po kursie 99:80 za sto w tej formie Jest 
korzystną. 

— Źmiwa w Bumanii już są w toku i 
okazuje s,ę, że obawy, co do nich Żywione, 
spełniły się zupełnie. Sprząt daje rezultaty 
kardao mierne, toteż natychmiast wyruszyli 
kupcy i oficerowie rumuńscy na Bukowinę, 
aby sobie stamtąd zapewnić dostawę zboża, 
siana i słomy. Kontraktów już dość pozawie- 
rano, a ma być zawartych jeszcae więcej i 
wskutek czego prawdopodobnie ceny zboża i 
siana będą na Bukowinie dobre. 

— Nowa taryfa na przewóz węgla kole- 
jami z Górnego, Slązka do Galicyi i Bukawi- 
ny zaczęłą obowiązywać od 16 b. m. 

— Prącpisy o obowiązkach obywateli po- 
sjadających cukier, który będzie od 1 sierpnia 
br. podciągnięty pod nowy podatek, zawiera 
ogłoszenie dyrekcyi skarbowej, zamieszczone 
w inseracie dzisiejszej Gazety Narodowej. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 24. lipca 1899. 

Akoye za sztukę: Kolei gal. Ka. la Ludwika po 
300 zł. m. k. 210'50 do 212:—, Kolei :.w0w.-Czern.-Jassk. 

o 100 zł. w. a. 286-— do 259— Bpnku hipotecznego po 

sł. w. a. 37%— do 378—. B'aku kredyt. galic. po 
200 zł, w. a. —— do 
skiej po 100 sł. ——— do 200 `- ' 

Listy zasta gne na 200 sł.: Banku hipot. gal. do 
koronowe 9650 do 97-20, B'o s 10°% prem. 11010 do 
110:80. 41/,9/, los. w 50 latach 100— do 100'70. Banku 
krajowego ihh los, w 51 latach 100.50 do 101:20. Banku 
krajowego 45]. łaa. w 57 latach 98'-- du 98-70. Towarz 
kredyt. gal. aiemsk. 40/, (I. ermaisya) 97:50 do 9820. 4'/ 
los. w 4) lat, 8750 do 98%0, 4% los. w 56 latach 95:60 
do 


*kcye garbarni Rzeszow- 


'30. 
Obligi za 100 zł. @aliv. funduszu propianogianzń 
40j, 98-— do 98:70. Bukow. funduszu propinaeyjnego 5'/, 
10325 do — —. Kam. banku krajowego 50% w. a. LI. em. 
103 — do ——-. Pożyczka krajowa 6 fẹ w. a. 104— do 


, | do 
kukurudza na maj 1900 r. 4:69 do 4*76, 


ATE a 

—— bjj, 10688 481 5 
Banku krajowego 975% dy NELE z 

Losy : Losy miast Z 
miasta Stanisławowa 55— dę KS 

Monety: Dukat cesarski ©óń 
9:52 do 9'62. Półimperyał —— do. 
grebrny 1:22— do 1:27—. Rubel rosyj 
op 1:27:80. 100 marek niemieckish 5 


Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po 
Akcys zakład kred. 381:58, węgierskie zakład. kredy- 
388:—, Anglobankn 151:50, Unionbanku 312:50, Bankn 
dla krajów koronnych 240-50, Bankvereinu 27250, Boden- 
ereditn 457/:—, Gal. Banku hipot. —'—, koleji państwo- 
wych 343—, kol. południowej 7475 tramwaju 471*—, 
kolei Elbethal 25950, kolei północnej 325:—. kolej czer- 
niowiecka 287—, alpiny 24225, Rima Muranya 313'5v, 
ragskiego tow. żel. 1316—, fabryki broni 201 —, tnrec- 
ie tytoniowe 14375, oblig. węg. indemniz. 94*65, renta 
majowa 100'45 austr. renta koronowa 100'10, węg. renta 
koronowa 96:50, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95:50, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98:—, 41/,-procent. listy banku 
krajow. 100'50, 4-procent. listy bankn hipoteczn. 96-75. 
41|,-procent. listy bankn hipoteczn. 100:25, 5-procentowe 
listy zast. bank  hipoteczn. 110:—, 4-procent. gal. obligi 
propinac. 97:80, 4-proeent gal. poż. kraj z r. 1893 9680, 
4-procant. poc. m. Lwowa 93:75, losy tnreckie 63*—, 
marki 58:92, ruble 127:—, 


— Berlin dnia 21 lipca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-80. Spiry- 
tus 41:60 do —'*— Austryackie kredyty — --, 
Disc. Commandit —'—, 

— Paryż dnia 21 lipca. 
centowa renta 100:95. Mąka 44:20 
— Franklnrt dnia 21 lipca. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 238:30, kolej pań- 
stwowa —'—, alpiny --'—, Disconto —'—, 
Laura 262'30. 


Trzypro- 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 21 lipca. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 9'50, do 9:75, paze- 
nica gotowa nowa 0:00 do 0:00, żyto gotowe 6'75 do 7*—, 
żyto gotowe na terminy —'— do —'—, owies obroczny go- 
towy 550 do 6:—, owies nowy lub na terminy —— do 
—'—, jęczmień pastewny 5-25 do 5'50, jęczmień browarn. 
0*— do 6—, groch do gotowania 0-— do0 —, wyka 0*— 


do 0:—, nasienie lniane —'— do —'—, nasienia kono- 
na ——, do ——, bób —— do ——, bobik 4.50 do 
475, hreczka 7:50 do 775, koniozyna czerwona galicyj- 
ska —*— do —'—, biała —— do ——, tymotka —— 
do —:—, szwedzka —*— do —'—, kukurudza stara 0— 


do 0:—, nowa —— do—'—, chmiel stary 65*—, do 75'—. 
nowy za 56 kilo —— do —'—, rzepak 10:50 do 11—. 
groch pastewny 5:25 do 576. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17:30 do 1760, 
na terminy —— do ——, warranty 

Wiedeń dnia 21 lipca. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiązał. 0.— do O- , 
szenicę na maj-ozerw. 0—do 0'—, na jesień 8'37 do 8:38 
yto na wiosnę 0:— do (0*—, na maj-czerwiec 0.— do 
0:— na jesień 6:86 do 6'88, kukurudsa na maj-czer- 
wiee 8— do 0—, na lipiec-sierpień 4:98 do 5'—, na 
wrzesień-paźśdziernik 507 do 5:08, owies na wiosnę 0—, 
do 0*—, owies na maj czerwiec 0*— do 0:— na jesień 
5:74 do 575, rzepak na sierpień-wrzesień 12 35 do 12:45, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 32*— do 33—. 
Tendencya: słaba. 

Pogoda: piękna — upał. 

Bndapeszt dnia 21 lipca. 

Notowano pszenicę na maj —'— do —'—, na paź- 

dziernik 826 do 8:28, żyto na maj 0— do 0—, na 

październik 6:61 do 662, knkurudza na czerwiec —— 
—*—, na sierpień 4'70 do 471, na paźdz. 0— do 0—, 

owies na maj 

o ——, na październik —'*— do —'—, rzepak na 

sierpień 12-— do 12:10. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Tendencya słaba. 

Pogoda piękna — upał. 

— Wiedeń dnia 21 lipca. Cukier surowy 
13.70 do - *—. Nafta galicyjska niezmieniona. 
Spirytus 19:20 do —'—. 

— Wiedeń d. 17 lipca. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 758, 
węgierskich 3607, niemieckich 722, razem 
5082 sztuk. 

Galicyjski płacono 30:— do 38:—, 35:— 
do 37'-—, 

Węgierski 26-— do 30, 32-— 34:50. 

Niemiecki 30— do 34—, 36— do 
38:50 za 100 kilo żywej wagi. 

— Wiedeń 18 lipca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 
4006 razem 9600 sztuk. 

Galicyjski płacono 36 do 88, do 45 
za 1CQ kilo żywej wagi. Amirowicz. 


—"— 0 ——, 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 21 lipca. 

Hotel Europejski. J. Chamiec s Warsza- 
wy, ka. Gedroje z Mostów, A. Wiśniewski z 
Bochni, L. Popielski z Petersburga, D. Ko- 
brzyniec z Wysoka, E. Zimmermann z Ham- 
burga, hr. Krusenstern z Niemirowa, D. Na- 
zarkiewicz i Bozen, J. Goldberg z Grzy- 
małowa. 


Za tè rubryką redakcya nie odpewiada). 


w Franciszka Wilhelma 


przeczyszczająca 
herbata 
przez 


FRANCISZKA WILHELMA 


aptekarza w Neunkirchen 
(Niższa ! Austrya) 


jest do nabycia we wszystkich aptekach 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza motodu 
Nauki kroju francuskiego 
pod firmą : 
Marya WVaśniewska 
Lwów, ul. Lelewela 1. 6. 


Waselkie zlecenia załatwia jak najpunktualniej. 
Przy zamówicniach s prowincyi wprasza cię O sed 


w cenie po 1 zł. 


nis dobrać lakacego stamika, z ew sp 

s objętość w kig — Dla silosi: wiek, obje 

w pasio i piersiach, długość od wasycia kobwierza przodem. 
Na żąłanie próbki matoryj kańdego sononn — franse. 


5 
Wiedeń dnia 21 lipca. a" Nar, $) 
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Wieczorem o godz. 8-inej: 


Drut kolozasty NADZWYCZAJNE PRZEDSTAWIENIE. 


Sprzedajemy do Austro- Węgier wprost dła prywatnych i wysyłamy wylru- 


yzuę,|, patówki 3! litry waz z gąsiorem 3 80. 
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MSZ sista oraz monter do wszel- Cenniki wysyła sę na żądanie odwrotnie. 


kich maszyn parowych, Polak , spe- — 0d hon 4 

: i adai a yuny Zakład wodoleczniozy do 
cyalista do RC ni pinadaan Kaiserbad| natural. ALAM wszolkiomi sposobami. 
CT 2 E O ZUBU gig o: Wielki park. Wspaniała, górska okolica. Kąpiele 


PO oz Jah na pasi L nia Monachium świetlane, powietrzne i sło 
cki, miesięcznie. Adres: uliea św. Piotra T » + PL 3 
i Pawła cj Lwowie, przy ementarzn, pod koi 7 aż) -|Rosenheim] neczne, kąpiele al 


e na bydło opasowe rogate Ina nierogaciznę 
BALSAM PRZOZOWY. w Prądniku Białym pod Krakowem 


Już 291 eok toślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu vad: 
wyświdrowano dziurkę; znany jest od niepamiętnych eza- zaopatrzona w murowane stajnie, hale targowe, tor 


|| sów jeko najznakowitszy środek piękuości; jeżeli jednak kolejowy oraz wszelkie handlowe i sanitarne urzą- 


literami W. K. Dom pracy. mułowe, ziołowe, piaskowe, 
z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazisty. Ściśle do osoby zastosowany sposób 
K na konie, własnej roboty, z ow-|| leczenia. Ceny przystępne. Prospekty za darmo i opłatnie wysyła zarząd kąpie - 
0ce czej wełny, duże, ładne, w pasyl|lowy. Lekarz kąpielowy : Or. M. Zimmermaan (przedt. w kąpielach Thałkire en). 
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zahypotekowanej pewnie na jednej z real- wie MIR (zed pe tak 8 Ja ae EE i pewnienia bezpieczeństwa wypłat pieniężnych urzą- 


w chorobach nerak, 

cierp'eniach dróg 

moczowych w dmie 
i eukrzycy 


nosei w Brodach i natychmiast meżliwej dzoną została na targu. 


do ekzeknipi jest 


do sprzedania. 


Oferty adręsować pod W. R. 3175 do 
Rudoifa Messego w Wiedniu. 


nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje biułość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiune, bliany, czerwoność nosa 


stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oona słoika 2 opisów Ef zł. Beg Ka Sa targowa I zaliczkowa 

Dra Lenpiela mysia honzaesów8, najłazodniejsze i najodpowie a 47 o , 6 c k) i 

dls skóry, omyślnie przyrządzone, po BO ot. — Pe na wzór wiedeńskiej i peszteńskiej kasy zaliczko- 

Do nąbycja w kałdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. w Mieh. 4 Peira pi 1 A : 

Rnckera, si > ża p Tip eT a yia p” gl £ $ As oa Let pa” która udzielać 
o nast. Mahl apt., Bchnuie ọntip drogueiya ; arnopo Aareyi wiednie r 7 
kytaadkakiojo: w Tarnowie u Mairycego Adlera J. Niesiołowskiego, w ię fia 0 ra dł g etylu Kupującym oraz za 

Bielsku u Alfreda Blumanthala i w drogusryi A. Hy. Iczsk na DYGIO. 

Targ na bydło rogate odbywać się będzie 


w każdy czwartek; targ na nierogaciznę każdego 


STINS 


d rodzimej. 


w kolkach wątrobnych i kamykach żółciowych, w za- 


Grande-Grille stojach w zakresie organów jamy brzusznej 


Sperządza ped kontrolą Komiey! przemysłowej Towarzystwa lekarskiego 


Rengloty Zakład fabryczny ue mineralnych sztucznych 
K. RZĄCA i CHMURSKI, Kraków. 


+. r] do smażenia 60 ct De nabycia w aptekach I drogueryach. Skład dla Lwowa w apt. Wewiórskiogo. ,MCOQG002004035CJ' 4, poniedziałku j matku. 
= z r. i p 
franco A. Hnffmann, Nylregyhaza, Węgry. *—. BEMGETTWWNEWEG"T „RED i 6 MIN MAL) f) Adres telegraficzny: Targowisko Kraków — Prądnik. 
y ul l Adres dla przesyłek bydła: „Zarząd tarzowy Ogólneg |) 
CENAE E ORO m ù uj Związku hodoweów lalendiarzy bydła, Kraków — 
3906 s Prądn ały. 
L. 74124 ex 1899, a zakład stolarski a68 (U) | SiponnTE WIEKO ERE, 
i s ù we Lwowie, ulica Zielona 1. 33 AN |a 
WIESZCZENIE 6 > Wykouuje Rim aa E z Gać i do- à E Ea 
8 orowego materyału, po cenach umiarkowanych. . H > : H 
N dzi ki Te 4 4 < L) Ma na składzie gotowe sypialnie mahoniową i orze- M sZC AIC (ll pony 
a zasadzie cesarskiego rozporządzenia z dnia 17 lipca 1889 Dz. u. p. Ni. chową oraz gotowe opaski do drzwi, oknoia itp i : ~ 


120 w przedmiocie częściowej zmiany ustawy o opodatkowaniu cukru podaje się 
do powszechnej wiadomości co następuje. 

Cukier wskazany w $. 1 l. 1 ustawy o opodatkowaniu cukru, który prze- 
szedł już do wolnego obrotu i jako taki, lub też w towarach zawierających zna- 
czną ilość cukru (także w półfabrykatach) znajduje się w dniu 1. sierpnia 1899 
w krajach, dla których powyższe cesarskie rozporządzenie ma moe obowiązującą, 
podlega dodatkowemu podatkowi w kwocie 12 h. za kilogram wagi netto. 

Do tego podatku mają być analogicznie stosowane przepisy odnoszące się 
do opłaty konsumcyjnej od cukru. 

Gatunki towarów zawierających, cukier, które podlegną dodatkowemu podat- 
kowi, jakoteż przeciętna zawartość cukru tych towarów, którą przyjmować się bę- 
dzie do obliczenia dodatkowego podatku, oznaczone zostaną rozporządzeniem wy- 
konawczem. 

„ Wolny od dodatkowego podatku jest cukier, który sam, lub też w towarach 
cukier zawierających a pedlegających dodatkowemu podatkowi znajduje się w ilo- 
ściach nie przekraczających razem 20 kilogramów jeżeli jest w posiadaniu osób 
trudniących się handlem lub sprzedażą cukru lub towarów cukier zawierających 


Wykoppje portale, urządzenia sklepowe i biurowe. 


No ELESESCICYRQOOOCOOCOOCOCOCŁ 


| JAM SANATORICZ 
p ibi } 
we iwawię mica Kopernika 3, nica Halicka II, 
w Krskowie Sukienpico I, 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 
w Przemyśla nl. FrensjozK ańska I A ; 
poleca | 


niezawodna i niezrównane w swych skutkach 


MYDLA LECZNI CZE. 


Mydło hędźwinowe -— używa się przeciw. wyrznfto'n i plas 
mom NmasStórhyw, vwa szarstkość skóry a crrze nwdaje 


larlosoeane posiory WartdŚciOW 


wypłaca 
baz potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


. hprzyw. 


y 


| galic. akcyjnego Banku hipotesznego. 


SAULA N REC WET, 


Odszezególalona srebrnym medalem na wystawie powszechnej 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


"DAR JPL 


lbo t 7 i a ilości i AR OU czetstwość » aksawi nn nłekkość Ę : E i —— 25 £ 
s h eż e» w którym używa się cukru a w ilościach nieprzekraczaja Mydło borak owe, wp'ywa burdzo korzestuie na płeć, m | R e 
cych razem 10 kilogramów, jeżeli jest w posiadaniu innych gospodarstw domowych. dokiidujki Gr: pszeży i wybiwła skórę. M yapi JESUS À ENT i 0 JAK AKA 
Kto w dniu 1 sierpnia 1599 posiada zapas cukra lub towarów zawierają- komicie działajacym Środkiem przeciw opałemu, pry: b Gl | WE 
cych cukier a podlegających dodatkowemu podatkowi wynoszący razem więcej niż szczykom i pecu rzykon na twarzy; przeciw piegom i 26 Lwów, ulica Sykstuska | 20 (róg ul. Kościuszki) 
7 —'25 S k b va J b z 4 


zgrubienia naskórka A J i wa > 
Mydło kamforowe — uś'nierza swędzenie i pieczenie skó- < 
ry, usawa wyrzuty i czerwocoŚć nogą, 7 twarzy i rąk —'25 
Mydio kamforowo-slarkewe - usuwa czerwoność © twa- 
rzy i uosa, opulegia słobuszne | piegi — kawałek —*80 
Mydło karbolówe -- bardzo b rzystuie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe cinło w rzasjn Opidewii, celem za- 
brzpieczenia się od zaknżenn tawafjek O. . 
Mydło karbodowo-piaskowe d) mycia rąk dla pp. laku- 
rey i ukuszerek — kawałek  . ; . - a>") 
Mydie Łreolinowe zawiera bój, zzystej krwoliny, „zpako- 
wicie dezyGzCZa skórę, Usuwa prysacza, liszaje, Swisrz- 
Osobom obowiązanym do uiszczenia dodatkowego podatku, które ze względu ę be trydziki, płeć AH 1 AA r e a U —'35 
sunki j ie n i 6 + v siarkowe z wielk em powodzeniem używa sig do 
na swe stosunki majatkowe nie mogą zapłacić podatku tego naraz, może admini AA A Ada (Eta AERA wanowski odu T 


stracya skarbowa dozwolić odpowiednich rat. | Myclo siarkowo - smolowe. Mydło to składu się z 409), 


20 względnie 10 kilogramów, jest obowiązany ilość tego cukra tudzież miejsce i 
lokal w którym jest on przechowany, oznajmić w czasie od 1 sierpnia 1899 do 
włącznie 3. sierpnia 1899 organom skarbowym do tego przeznaczonym, 

Osoby trudniące się handlem lub sprzedażą cukru, albo też przemysłem, 
w którym używa się cukru, obowiązane Sa oprócz przypadków o których mowa 
w $ 27 ustawy z 20 czerwet 1888 Dz, u. p. Nr. 97 przez dni 60, licząc od 1 sier- 
pnia 1899 eo do swych zapasów cukru wymienionego w $ 1, l. 1 — o ile zapasy 
te nie należą do ilości wolnych od dodatkowego podatku — wykazać się z nabycia, 
względnie wykazać zapłacenie dodatkowego podatku lub podwyższonego podatku 
konsumc yjnego. 


przyjmuje wszelkie zamówienia i t piracya tak w róbajach kościelnych jąk i 
salonowych a mianowiwie: złocenie oftatzy, ikonostaków, cybotjów, oł- 
tarzyków prosecyonalnych I odnawiunie tychże itp. w zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamówieni» na ramy w różnych stylach i fanta- 
zyjue , konsole, kasetki, kolumny, stalngi , stoliki, taboreciki i t, d. 


W WYROBY GIPSOWE I TERYKOTOWE wg 


imitaj: Ba kolor bronzu, kości , pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodz0pa » plurożytne porcelany i rozwaite kruszce do niepoznania, 


FAUSTYNA TAROBIA K 
prayjmuje i wykonuje wszelki. zamówienia na hafty kościelne, Jako to : 
ornaty, kapy, ohorągwie, sztaadary jakoteź wyroby nalomo we. 
Podejmuje się uż reperaey stary b haftów, makať, i starożytnych: imateryj. 


„kie: 4 Wo 44,6. % L 


` 


pa p u [ET 
PET == niski = w. 


Na sprzeda 
i K 4NU'' © 

1. Majątek ziemski, w powiecie jarosławskim, 7 kilometrów 
od staryi kolujowej, przy gościńcu rządowym, obszaru 280 morgów, 


; Administracya skarbowa jest upoważniona przyzwolić ułatwienia przy bada smoly a 10°% siarki, przeważnie bywa używane pa świerzb. 
niu zapasów cukru podlegającego dodatikowemu podatkowi a znajdującego się w to- Mydło to okazało się jako najlep:zy Środek przy tej słu- 
warach zawierajacych cukier. bości, przewyższyło ono bowim wszys kie nowe wyna- 

Gdyby kto zaniedbał wnieść przepisane oznajmienie znajdującego się w dniu r leziune a tak kosztowne Środki -- kawałek . 


i i «AGR; : . h 3 i M lowo- gileorynowo składa się w 35°% glicery- 
1. sierpnia 1899 zapasu cukru, lub jeśliby rzeczywista ilość w porównaniu z ilo- i pa 10%, a (atlegoin), jest kod jj EWA 


-—85 


ścią „oznajmioną okazała się większa o więcej niż o 5%, podpadnie karze w wyso- jednem z nsjlepszy b Jesinfekeyjnu-higieuiccnem mydłama % tego 180 roli, budynki mieszjałue w dobrym stanie. Cena 42,000 

kości cztero- do ośmiokrotnej kwoty ukróconego lub na ukrócenie narążonego do- toalet, wern. Jeko zwykłe mydło do użycia codziennego, złr„ dług bankowy 20.00) złr. Może być i w drodze papeelącyi sprze- 
datkowego podatku. -jest pr ez swą desiniskyyjnat i skórę plekara wła- dany. pr. ; 

me nenni "Godani T MR AET ; ilości snoś znakomitym oraz wypróbowanym Srodziom cy usn- 2. Folwark w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od staugi 

p podania w oznaąjmieniu, które ni dnoszą się do ilości nięcia wszystkich n eczystości uaskórnych, jako to: pie- kolejowej, obszar 110 morgów, z tych 8 morgów lasu, resztą gruata 


cukru, karane być mają grzywna porządkowa 4 do 40 kor. gów, plam wgtrobiany: b, wągrów i t. p. — kawałek  —'80 


„ Niewykazanie się z nabycia, względnie niewykazanie opodatkowania karanem Mydło smołowe zawiera 40%, smoły (dziegciu); usuwa Budycki w dobrym stanie, Cena 40.000 (nie ostatnia), 
będzie grzywna w wysokości cztero- do ośmiokrotnej kwoty dodatkowego podatku. pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pucenie nóg i 3. Realneść wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego 
przypadającego od tej ilości cukru, co do której nie postarczono wymaganego dowodu. łupież na głowie --- kawałek — . po” i 0 20 domu mieszkalnego, budynków gospodarskich murowanych, ogrodu 
CEK k = D k b j Mydło storaksowe używa się ję lei naskór- + 30 8 morgów i kilku mold roli że «izy gruntów. Cena kupna 
z o yr à b nych a przeważnie przy Świerzbach — kawałek . = 20.000 złr., dłagów hipotecznych 13.900 złr może pozostać i nadal. 
g TAJO aE ekoya -ire Mydlo tymolowe zawiera 39/, tymuju — znakomicie oczy- Bliższych informacy] udziela kancelarya adwokatów Dr. F. 


Lwów, w lipou 1899. Korytowski. szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —-*BO 


= | | nomen | ozna O O EO 5 
! > Do odświeżania i konserwowania Kremy, lakiery, mydełka, apre- - wf 70 i TRIN 
Na sezon letni! icinich bucikow mepi waaie poena Ye Priedrich 4_A. Beacoch 


O i 00) | 
Wydawca : odpowiedzialny redaktor Platou Kostecki  - i D 4 drukarni i litografii Piliera i Spółki, 


